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Rok XXXI. 


Co trzeba robić w sprawie kresów? 


= 


wieniu sanacji skarbu do rozwiązania proble- 
mu mniejszości narodowych“. Jest to jeden 
z tych pompatycznych a naiwnych biuletynów. 
które tak często w Polsce fałszują sytuację. 
Ani bowiem „załatwienie sanacji“ nie jest tak 
bliskie, jakby z tenoru tego biuletynu wnio- 
skować należało, ani problem mniejszości nie 
da się u nas „rozwiązać“ jednym aktem, w jed- 
nym roku lub choćby w jednem dziesięciole- 
ciu, fałszywą jest również teza o kolejności 
tych „rozwiązań“ i wreszcie — to, co premjer 
Grabski zamierza zrobić, nie jest t nie może 
mieć pretensji, by było „rozwiązaniem proble- 
mu mniejszości narodowych*, Tylko naiwni 
mogą sądzić, że rozwiązanie takiego problemu 
sprowadza się do kilku aktów techniki rzado- 
wej. Problem narodowościowy jest wynikiem 
procesu historycznego i jego rozwiązanie wy- 
maga również pracy dziejów. Naszem zada- 
niem jest jędynie wykonać tę część pracy, 
jaką nam obecny interes państwa i _ poczucie 
sprawiedliwości dyktuje. x 

Mamy na granicy wschodniej wroga, ZTO- 
żącego stale inwazją. Czeka on niecierpliwie 
z bronia u nogi na wybuch rewolucji w Euro- 
pie. Przywódcy bolszewizmu mówią otwarcie, 
że jeśli rewolucja światowa zawiedzie, to ko- 
munizm roszjski padnie w gruzy... Ńa północ 
cd Wilna i Grodna znajduje się państwo, woła- 


jace na całą Europę, że jest w stanie wojny 


z Polską. W Prusiech Wschodnich niemieckie 
organizacje wojskowe nie kryją się z planem 
zajęcia kurytarza pomorskiego. w całych Niem- 
czech zresztą idee rewanżu odniosły 4-70 maja 
wielkie zwycięstwo... Wszystkie te państwa 
działają wśród naszych mniejszości przeciw 
Polsce. | 

Czyż może się wytworzyć w takich wa- 
runkach atmosfera przyjazna dla zasadniczego 
porozumienia z mniejszościami? Ależ każdą 
taką próbę rozbiliby radykali nacjonalistyczni, 
a może nawet agenci obcego państwa, Istnieje 
jeszcze ciągle na kresach stan niepewności 
i pogotowia wojenne;ro, maksymalizm żądań 
wśród mniejszości, a nieufność wśród Pola- 
ków. Autorytet państwa jest tam słaby, ban- 
dvtvzm hula i nie wiadomo, gdzie się kończy 
bandyta, a zaczyna partvzant bolszewicki. — 
Głównem naszem zadaniem wobec kresów jest 
więc nie „rozwiazanie“ problemu narodowościo- 
wego. ale wytworzenie atmosfery dla porozu- 
mienia. Cel] ten osiągniemy przez 1) wzmoenie- 
nie autorytetu państwa na kresach i 2) usta- 
lenie norm prawnych dla rozwoju narodowości 
ukraińskiej i białoruskiej. Trzeba dać kresom 
pierwszorzedna administrację, zupełne bezpie- 
czeństwo i szvbki wymiar sprawiedliwości, 
trzeba tam budować drogi i koleje. Kresy 
przgną po dziesięciu latach zaburzeń głównie 
pokoju i porządku. Odnośnie do drugiego po- 
Stulatu musi się ustalić w formaeh prawnych 
życie Kościelne: ustrój szkolny i samerządo- 
wy na wschodzie. To wszystko nie stwcrzy na- 
pewno odrazu ugody, ani patrjotyzmu polskie- 
go wśród tych. którzy dotąd są wrogami pań- 
stwa. Ale stworzy atmosfere zaufania i wdzie- 
czności, rozbudzi nadzieje, ułatwi ezzysteneję 
esobistą miljonów ludzi, umożliwi wybicie się 
na wierzch tendencyj polonofilskiei. Nie nie! 


Czytamy w dziennikach, że „premier Grab- | asymiluje t nie przywiązuje do państwa bar- 
Eki uważa za wskazane przystąpić po załat- | dziej, jak dobrobyt w najszerszem tego słowa 


znaczeniu. Wymagania kulturalne Białorusi- 
nów i Ukraińców wołyńskich w zakresie szkol- 
nictwa nie wybiegają poza sferę szkolnictwa 
powszechnego. W naszej mocy leży wyrobić 
z tych narodowości o bardzo słabem uświado- 
mieniu elementy zachodniej kultury. Rozwój 
ich pójdzie w innym kierunku, niż rozwój poza 
Berezyną i Zbruczem. Pójdzie ku Polsce. 
Nie byłoby nie gorszego, jak obdarzać obecne 
wzburzone żywioły autonomją narodowościo- 
wą, co proponują socjaliści, Nie ułega wątpli- 
wości. że autonomja taka stałaby się zaraz 
organizacją politycznej walki pp. Wasyrńczn- 
ków i agentów Zinowiewa przeciw Polsce. 
Byłoby również fatalnem układać się z obec- 
nymi posłami ukraińskimi i białoruskimi w Sej- 
mie, wybranymi przez t. zw. blok mniejszości 
pod hasłami antypaństwowemi, Znaczyłoby to 
umacniać ich powagę i wpływy wśród. Tudno- 
ści kresowej. Wreszcie nie należy z problemem 
kresowym łączyć zagadnienia żydowskiego, 
które ma zupełnie inny charakter. Każdą nerę- 
dcwcść należy traktować indywidualnie, ina- 
czej również ukraińców Małopolski Wschodniej, 
niż Wołynia. 

Kresy wschodnie są dzisiaj czem niewła- 
domem. Jest to teren dla podboju cywilizacyj- 
nego Polski. Tylko przez ich utrzymanie może 
Polska stać się wielkiem państwem, a temsa- 
mem istnieć, Dlatego nie wolno nam czynić 
eksperymentów pseudoliberalnych i nieprzemy- 
ślanych. Zrobimy je później, w korzystniej- 
szych dia nas warunkach, a teraz pracnimy 
rad kresami. Potrzebne tam są inwestycje ta- 
lentów, kapitałów i pracy. Idziemy na wielki 
połów dia Polski. 

Najgorszem byłoby ulegać psychozie stra- 
chu i zdenerwowania. Nasza lewica straszy te- 
raz siebie i drugich interwencją Macdonalda, 
Ligi Narodów, Herriota... Działajmyż spokoj- 
nie i z godnością, jak wolny naród. Wszelkie 
podyktowane obawą reformy pogrzebalyby 
autorytet Polski na kresach i naszą własną 
wiarę w siebie. W sprawie kresowej — jak 
i w innych — Polonia fara da se. 
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Wczerajsze obrady Sejmu. 

Nawał intarpelacyj, — O wydanie pOsłów. 

Warszawa. (Telef. wł.) Bez większego zain- 
resowania rozpoczęły się dziś obrady Sejmu od- 
czytaniem mnóstwa interpelacyj zgłoszonych w naj- 
rozmaltszych sprawach. Jednej interpelacji Marsza- 
łek nie pozwolił odczytywać. Była to interpelacja 
komunistów, zawierająca obrażliwe wyrazy. 
Wpłynęło wiele wniosków z prokuratorji o wyda- 


nie posłów sądom,.a mianowicie: Arciszewskiego 


(PPS.), Paszczuka (ukr), P. Wasyńczuka (ukr.), 
Serg. Kozickiego (ukr.), Putka (Wvyzw.), Dymow- 
skicgo (ChD.), Cz. Malika (bryl.), Waszkiewicza 
(NPR), Poznańskiego (bryl.), Bryła (btył.), Pa-| 
włowskiego (bryl.), Frostiga (żyd.) W miejsce 
posła W. Fojcika, wstąpił Bol. Zajączkowski 
(ZLN.). Następnie bez większych debat przyjmo- 
wano punkt po punkcie porządku dziennego, 


W OBRONIE ROZRUCHOWCÓW I KOMUNISTY, 
ŻYDA. 

Warszawa. (Telef. wł.) Z obrad komisji prawni- 
czej należy wymienić interpelację ukraińcaPOd- 
horskiego w sprawie masowych aresztowań ukrałń. 
ców na Wołyniu, interpelację pos. Liebermanna 
w sprawie zatwierdzenia wyroku Śmierci wyda- 
nego na komunistę żyda Engla. Min. Wyganow- 
ski będzie odpowiadał na obie interpelacje. q 


Jaką winna być ustawa przemysłowa. 


Warszawa, (PAT) Wczoraj odbyła się w Mini- 
sterstwie przemysłu i handlu pod przewodnictwem 
mimistrą Kiedronia, konferencja w Sprawie pro- 
jektu ustawy przemysłowej, jednolitej dla całego 
państwa, Minister uprzytomnił zebranym zarzuty. 
i życzenia co do kwestji zasadniczych, jakie to 
zarzuty podniesione zostały z okazji przeprowa- 
dzonej w r. 1922 ankiety, dotyczącej pierwotne- 
go projektu ustawy, Najbardziej rozbieżne zapa- 
trywania ujawniły się co do aż”. 
kwestyj: w! 

1) czy należy żądać dowodów uzdolmienia za. 
wodawego od każdego, kto chce wykonywać han- 
del, albo rzemiosło; à 

2) czy mależy rozszerzyć listę tych rodzajów 
przemysłu i handlu, które wolno wykonywać do- 
piero pa uzyskaniu pozwolenia (koncesji pładzy 
przemysłowej); i 

3) czy stworzone na podstawie AB. prze- 
mysłowej korporacje powinny być  z%eszeniami 
przemysłowemi; 

4) czy postanowienia, dotyczące Izb rzemieśl- 
niczych, nałeży objąć osobnym projektem ustawy. 

To są zasadnicze tezy, co do których powinno 
się wypowiedzieć zebranie. Po przemówieniu min. 
Kiedronia, szef sekcji Dobiecki przedstawił bar- 
dziej szczegółowo sprzeczne zapatrywania kół za- 
interesowanych w sprawach, omówionych przez 
ministra, poczem nastąpiła dyskusja nad wyżej 
wymienlanymi tematami, J 


DRUK OSTATNICH BANKNOTÓW. | 


Warszawa, (Telef. wł.). W najbliższych dniach 
państwowe zakłady graficzne wykończą druk pa- 
pierowych biletów zdawkOwych, puszczonych 
prowizorycznie w obieg do czasu nasycenia rynku 
pieniężnego bilonam metalowym. Jestto ostatnia 
praca zakładów graficznych w dziale druku hank- 
notów. Ażeby utrzymanie zakładów graficznych 
nie obciążało skarbu państwa, a aby je utrzymać 
nadal na zasadach racjonalnej gospodarki, pro. 
jektowanem jest przekazanie zakładów Spółce ak- 
cyjnej, w której rząd miałhy 75% akcji i rj 
Polski 25%. 


BILANSOWANIE W ZŁOTYCH. AN ` 


Warszawa. (Telef. wŁ) Pod przewodnictwem 
wieemin. Klarnera odbyła się obszerna konferen- 
cja w sprawie bilansowania w złotych, Według 
projektu, który będzie przedstawiony na jednym 
z najbliższych posiedzeń Rady ministrów, wszyst- 
kie osoby prawne i fizyczne zobowiązane są do 
prowadzenia ksiąg handlowych. (Szczegóły projektu 
podaliśmy w swoim czasie. — Red.). 


'UKRÓCENIE ZYSKÓW BANKIERSKICH. 4 


Warszawa, (Telef. wł.). Ministerstwo skarbu 
opracowuje projekt rozporządzenia Prezydenta 
| Rzeczypospolitej, uprawniający ministra skarbu 
de ograniczenia stopy procentowej prowizji, pobie- 
Tonej przez przedsiębiorstwa trudniące się intere- 
sami bankowymi. 
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0 bezpieczeństwo nat! granicą litewską. 


Wojsko zawszwane do współdziałania z policją, — | ko ranili. Na miejsce wypadku przyùyli bezzwłocz- 


Gen. Rydz-Śmigły kierawnikiem akcji, 


Warszawu, (PAT) W związku z wiadomościami 
o wzmożeniu się bandytyzmu na pograniczu litew- 
skiem i zaniepokojeniem wywołanem wśród ludno- 
ści miejscuwej odbyła się pusiedzenie Komitetu 
politycznego Rady ministrów, celem powzięcia 
niezwłocznie tarządzeń zaradczych. Ponieważ 
przygotowana już — jak wiadomo — należyta 
organizacja służby bezpieczeństwa I kadr pollcyj: 
nych w pasie granicznych nie zostału jesucze 
w pełni wprowadzoną w życie i wskutek tego po- 
sterunki polieyjne nie będą jeszcze w stanie od- 
pierać należycie napadów większych band w ro- 
dzaju ostatnio wygnallzowanych, aaszła Kaniecz- 
ność wezwania na ten eżis współdziałania wojska. 

Wobec powyższego, generał dywizji Rydz- 
Śmigły, lnspektor Śrmji w Wilnie, otrzymał ln- 
strukcję, polecające podległym mu oddziałom wój. 
skowym współdaiałanie «u władzami bseżpieczeń- 
stwa w pasie granicznym, dle naiatytego zabezpie. 
czeniu go przed napadami tukbrojonych band 
wzdłuż gratńłcy Ziemi Wileńskiej, oras w woje» 
wództwie białostockiem i howagródzkiem, 


Nieprawdepadobne rozmiary bandytyzmu. 


Warszawa, (AW), Z Wilna donosi „itzeczpo* 
Spolita": Dnia 18 b, m. 46 bandytów po przecię: 
ciu linji telegraficznych I telefonicznych wtargnę: 
ło do miejscowości Krzywło w odległości 20 km. 
od granicy sowieckiej. Bandyci uiatakowali pò- 
sterunek policji, słóżony z 5 osób, przyciem rónili 
1 policjanta; następnie pobili miejscowega pro: 
boszcza Augustynu Wesołówskiego, Oraz Obrabo: 
wali kasę na poczcie, a iup wywieźli na pódwo: 
dach za gfutitę rosyjską. | 5 

W. drodze powrotnej bandyci napotkali na 
dwóch posterunkowych giąnicznych, którzy. usi- 
łowali bronić przeprawy praca granicę, Bandý 
zamordowali jednego policjanta, a drugiego 


ule delegat rządu Roman | komendant policji. 


Litwini gotują napad na Wilno. 


Wiłno, (PAT.) „Dtrlennik wileński" w nume- 
rze z dnia 18 bm. podaje, co nastepuje: Litwini 
przygotowują masówą demonstrację pod "Vlinem. 
Od osób wiarogodnych. przybyłych z nad granic 
litewskiej otrzymujemy sprawdzone informacje, iż 
Litwini za aprobatą władz kOwieńskich postano- 
wili ne Zielone Święta b. r. sprowOkować wypadki 
na naszej granicy, które mogą pociągnąć za s0bą 
tiaieko idące następstwa. 

Na szerokiej połaci kraju po stronie litewskiej 
czynióna są przygotowaniu, aby nu Zielone Świątki 
zgromadzić o lle można kilkudziesięciotysięczny 
tłum, który ma podążyć poprzez kordon graniczny 
do Kalwacji, jako procesja z duchowieństwem, 
ołtwyzykami, chorągwiami I dziatwą nu czele. Tłu- 
my te te śpiewem pleśni religijnych 1 krzyżami 
mają zażądać przepusześenia przez granicę do Kal. 
warji, Nie uloga wątpliwości, że posterunki straży 
granicznej będą musiały wstrzymać procesję, u o to 
właśnie Organizatorom procesji chodzi. Przebiega- 
jący od wsi do wsi agitatorowie nawołują, piè 
nadehoódzi chwiłu wyzwolenie Wilna s okupacji 
polskiej”, 

W związku z tym planem wztłuż cafe] granicy 
litewskiej panuje nasirój podniecony, Strzelcy tl- 
tewsty (Dzaulisi) przeprupowywują się | uzupeł- 
niają uzbrojenia. Rola ich me polegać jakoby nu 
wtargnięciu sa tłumem na muss teren, 7 

Również Litwini wileńscy przygółowują na 
Zlejone Świątki wielką demonstrację polityczną 
pod nazwą „Święta pleśni kiedy to zwołane być 
mają tłumy pątników Litwinów, aby ze śplewem 
pleśni ltewskich wyruszy do Kalwarji. Nawo- 
ływańia wileńskiej prasy litewekiój i akcja prze- 
prowadzuńa sa świętem pleśni litewskiej w para. 
tjuch litewskich pozostają w ściałym związku 
s przygotowaniami Litwinów na pograniczu. , 


Reforma stosunków kresowych w przygotowaniu. 


Reorganizacja seminarjów i nowy pódziaj parafij 
prawosławnych, -—— Jążyk wykładowy wódługy pro- 
centu ludności, — Reorganizacja służby policyjsej. 

Warszawa, (AW) Wczoraj żakończyły się sa- 
rady ogólne w sprawach kresowych, Dyskusja, 
prowadzona nad Tefetatem ministrą Miklaszcw= 
skiego w sprawach stosunków kresowych, podda- 
na została dalszym obradom, celem Opfacowania 
konkretnych projektów ustawowych, 

Dzienniki podają, iż reforma stosunków kreso- 
wych polegaś ma w sprawach wyznaniowych 
na nowym podziale paraflj prawosławnych, na ne- 


Mnożna urzędnicza niezmieniona. 


Warszawa, (Telef. wł). Mnożna, stanowiąca 
podstawę płacy pracowników państwowych i O- 
sób wojskowych, ttstanowionu została na ceerwie* 
bez zamiany w wisukcśći 36 groszy sa punkt. 


OBRADY NAD PRAGMATYKĄ NAUCZYCIEL. 
Warszawa, (Telef. wI) W prezydjum Rady 
min. odbył się szereg posiedzeń komieji miedzymi- 
nisterjalnej dla spraw pragmatyki nauczycielskiej. 
Projekt pragmatyki dzieli się na 11 rozdziałów i 
wzorowany jest na postanawieniach pragmatyki 
dla urzędników państwowych, W obradach uja- 
wniły się pewne różnice zdań pomiędzy pezacze- 
gólnemi zainteresowanemi w tej prawie minister- 
stwami. Program przyszłych prac komisji dążył 
będzie do wyrównania tvch tóżnic, poczem cały 
projekt odesłany zostanie do Rady ministrów, 


OSZCZĘDNOŚCI NA ROBOTACH PUBLICZN. 
Warszawą. (PAT.). Premier Qrabeki odbył kon- 
ferencję oszczędnościową z klerownikiem minister- 
stwa Robót Pubt. Rybczyńskim w spiawie zasto- 
sowania programu okzczędnościowego do agend 
ministerstwa robót publ, Uchwalupo poddać rewl- 
zji sprawę uposiiżenia dróżników, funkcjonarjitsży 
rzecznych i t. d, zmniejszyć ilość pracówników 
w zarzadzie dróg wodnych w niektórych okręgo- 


organizacji seńiinarjów prawosiśwnych w Wilnie 
| Krzemieńcu, na utworzeniu wydziału tealagicz- 
nego prawóeławnego ptzy Uniwersytecie w Wóar- 
saawie, wreszcie na szybkiem uregulowaniu spra- 
wy konkordatu, W dziedzinie oświatowej spfuwa 
języka wykładowega w szkółach Indowych ma 
być tmorńmowana w stósińku do próceńtu ludno- 
ści. W szkołach średnich język polski ma być óbo- 
wiązkawy. W dziedzinie administracji ustalono 
rańikty dotyczące reorganizacji policji, Dzienniki 
zastrzegają się, 20 powyższe rezolucje obrad mają 
charaktet jak najbardziej ogólny. 


wych dyrekojach robót publ., jak również odmien- 
ie untrmować uposażenie architektów powiato- 
wych w związku z upoważnieniem ich do prowa- 
dzenia robói prywatnych. Postanowiono następ- 
nie zmniejszyć persónal centrali ministerstwa i za- 
kończyć do dnia 1 lipta b. r. likwidację general- 
taj dyrekcji odbudowy. Zaprojektowano większe 
uaamodaielnienie władz il. instancji, zwiększenie 
opłat za lokale w gmachach państwowych oraz 
opłat za dzierżawy gritntów, uzyskanych przy te- 
oulacji tzek, tudzież opłat, pobieranych przy Itt- 
sttatjach samochodowych. Zdecydowano wreszcie 
rozprawy wstępne w Sprawie zniesienia tego mi- 
nieterstwa przeprowadźić do dnia 1 czerwca, 


WSPÓŁPRACA SFER GOSPODARCZYCH 
Z RZĄDEM. 


Warszawa, (AW) Na zebtaniu przemvałówców 
w ministerstwie przemysłu uchwalono po przemó: 
wienin ministra Kiedronia następujace rezolncie: 
Zebrenie uznała za konieczne współprace w no- 
szczególnych gałęziach xospódarczych w celu Ub- 
niżenia kosztów produkcji, źretdukówanie kósztów 
pośrednich, utrzymanie na odpowiednim poziomie 
cen artykułów pierwszej potrzeby, ustulenie wa- 
runków zapewnienia kapitału obrotowego i inwe- 
stycyjnego dla produkeji krajowej. 
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ZJAZD BAŁTYCKI W KOWNIE. 


Kowno. (PAT) Wczoraj przybyły d0 Kowna 
ua konferencje kowieńską delegacje: łotewska 
I estońska, Obrady Konferencji rozpoczęły sią 
o godz. 4 po południu, Premier Galwanuuskas par 
witał przybylych, pocz m wybrano komisje: poll- 
tyczną, ekcnómiczią i tebhuicźią. Dziś o godz 
3 poslódzenie komisji, jutro zak dwa posłędzenia 
plenarne, Frace konferencji potrwają do piątku. 


Podział niomieckiega G. Sląska. 


Berlin. (PAT) „Vossiechę Zsltusp'" dowiaduje 
się, że w Opolu odbywają się -przygótowąnia, ce- 
lem dokonania adm nistracyjnego podziału Sląska 
niemieckiego na dwie prowincje: górno- | dolnte 
śląską, 


Krwawe odsłonięcie pomnika. 


Walka na noże w Fiirstenwałdzie pod Berlinem. 

Beriin. (PA'T) W dniu wczorajszym przyszło 
üo burzliwych zajść | ursaztówafń na Fiiręteqwal- 
dzie pod Berlinem z okaż]! odsłonięcia pomąika Ku 
cci poległyuh żolnierzy 3-go pułku ułanów. Na 
uroczystość tę przybyli nie tylko b. ulani, ale 
także Í kliku gznerałów g czasów wielkiej wojty, 
oraz liczne delegacje zwlążków  patrjotycinych 
l wojskowych, niosąc sytańdary niemieckie. Proy- 
były też liczne grupy młodzieży komunistycznej 
celem urządzenia kontrmanifestacji Śtucja kole- 
jowa w Filmtenwaldzie była otoczona znącznemi 
oddziałami pólicji 1 policji kolejowej. która za. 
trzymywała przybyłych komunistów, a przepust- 
tłała nacjonalistów. Komunistów zamkniętych 
w oddzielnych wagonach Odsyłano z powrotem 40 
Berlina, jednak część komunistów bądźto ze 
znaczkami hittlerowców. bądźto wychodze 2 wu. 
sont w lesie, żdCłała się przedostać do Filrston= 
waldu, W wyniku starcia, jakie zaszło pomiędzy 
komubiałami, a policją wiele czób zarówno 28 
gtrony komunietów, jak I nacjonalistów ao0stęło 
poranionych nóżami Í kijami. Wreszcłę policja 
aresztowała 78 komunistów | jednego osłonki 
Stahlhelmu. 


Dr. Benesz u kard. Gaspariego. 


Rżym. (PAT) Przed wyjazdem swolm e Rzy- 
niu dr, Benesz Odbył konferencję 2 kardynstem 
Guspatim luformując go o poprawie półożenia 
Kościoła katolickiego w Czechosiowacji i zasta- 
eżając przychylne traktowanie katolików przez 
rząd czechosłowącki, na dowód czego minister 
przytacza fakt zwrótu w ostatnim czasie kościoła 
katolickiego, który odebrano t. zw. kościołów! na. 
rodowemit, , 


Z OŚTATNIEJ CHWILI. 


Warszawa, (Telef. wł.) Dyr. departamentu ad- 
ministracyjnego St. Zieliński otrzymał dwumie- 
sięczny urlop. 

Warszawa. (AW) Na stanowisko wojewody po- 
morskiego wyznaczony został p. Wachowiak, 
Obejmie on urzędowanie we czwartek. 

Puryż. (AW) Jak słychać, poseł Herriot przybyć 
miał dzisiaj z Lyonu do Paryża, Jeszcze w tym 
tygodniu zóstanie on powołany przea prezydenta 
Millsranda do pałńcu Klizejskiego, poczem rozpo- 
czną sią zwykłe rokowania w sprawie utworzen % 
aówego gabinetu. 

Paryż, (PAT). Mar:z. Foch udekorował osobiś- 
cie wielkim krzyżem oflee'skim Legji honorowej 
gen. Stanisława Hallera, szefa sztabu armji pol- 
skiej, 

-e = ` y 

Berlin. (PAT: Wolff, Wedlug doniezleniù 
z Waszyngtonu obie izby kongresu pówzięły re 
zolucjė, według której unja parlamentarna zósta- 
nie żkprószona do zebrania się w St. Zjednoczo- 
nych w r. 1935. Kredyty, potrzebie na ten cél, 
zostały już uchwalone, Konferencja odbędzie się 
prawdopodobnie w październiku, W St Żjedho 
czonych odhytła unja parlamentarna dotychczas 
tylko jedno posiedzenie w r. 1904 w Saint Loule. 
Przy zakończeniu tej konferencji prezydent Roo- 
sewąjt wyraził zamiar zwołania w krótkim czasie 
drugiej podotnej konferencji. Konferencja młędey- 
parlamentarna odbędzie, jak wiadomo, awóje te- 
doroczne posledzenie w Genewie i w Bernie 
w dniach od 22 do 28 Bierpnia 
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„GŁOS NARODU* 


Fałszywe uogólnienia p. Wi. Kozickiego. 


Wybory w Niemczech i we Francji dały prasie 
polskiej powód dg roztrzą-ania zawsze aktualnego 
pytania: ku czemu świat idzie? w jakim kierunku? 
na prawo, czy na lewo? Z pośród wielu artyku- 
łów, charakteryzujących przy tej sposobności głó- 
wne współczesne prądy społeczne, wyróżnił się 
artykuł p. Wład. Kozickiego „Nacjonalizm i ko- 
munizm* w „Słowie Polskiem* z dnia 11 b. m. 
Odzwierciedla on niewątpliwie poglądy znacznej 
części obozu narodowo-demokratvcznego; z tego 
względu zasługuje na bliższą uwagę. 

Zdaniem p. Kozickiego dwa prądy polityczno- 
społeczne wybijają się w powojennej Europie na 
pierwszy plan: nacjonalizm į komunizm. Tracą na- 
tomiast na sile rozmaite kierunki pośrednie, do 
których p. Kozicki zalicza również i socjalizm (1); 
nikną różne demokracje. Komunizm i nacjona- 
lizm — streszczamy wywody p. K. — to „dwa 
biegunowo przeciwne systemy ukształtowania ży- 
cia zbiorowego ludzkości*, Mimo to „komunizm 
jest formą przejściową od dawn go imperjalizmu 
do nowożytnego nacjonalizmu“. Nacjonalizm nie 
zawsze występuje w czystej formie; w Niemczech 
i Rosji „embrjonalne nacjonalizmy bedą przez 
długi czas występowały w formie niedokształco- 
nej, skażonej, zwyrodniałej w imperjalizm*. Jakiż 
jest prawdziwy nacjonalizm? Jest to idea harmo- 
nijnego współżycia narodów. opierających awe 
prawo do bytu na dwm kardynalnych podstawach: 
przyrodniczo-etnicznej i historyczno- kulturalnej. 
Samowystarczalność w życiu gospodarczem, rów- 
nouprawnienie wszystkich członków narodu w ży- 
ciu społecznem. oto zasady nacjonalizmu. Ale to 
nie wszystko! Bo „nadto w umysłach głębszych 
nacjonalizm urasta do rozmiarów opartego na 
związku z ziemią poglądu na świat, obejmujące- 
go wszystkie zagadnienia metafizyczne", 

Cóż sądzić o tej definicji nacjonalizmu? Jest 


rzeczą psychologicznie zrozumiałą dążenie do u- 
czynienia z nacjonalizmu jakiejś religji; nieszcze- 
re stanowisko na dłuższą metę utrzymać wię nie 
da i trzeba albo nacjonalizm schrystjanizować, albo 
uczynić go religją dla „głębszych umysłów“ — 
jak mówi p. Kozicki. Jasnem jest, że tak pojęty 
nacjonalizm stol w sprzeczności z  chrześcijań- 
stwem; to też w artykule p. Kozickiego niema o 
niem ani słowa wzmianki, a ruch chrześcijańsko- 
społeczny jest również zignorowany. Może rów- 
nież dlatego, że zaprzecza on wywodom p. Kozie- 
kiego. Bo przecież w znacznie wyższym stopniu 
niż nacjonalizm, jest ruch chrześcijańsko-spolecz- 
ny ruchem przyszłości, obozem zwycięstwa! 
W krajach niekatolickich, gdzie skłócony i rozpa- 
dający się coraz bardziej protestantyzm nie po- 
'rafik nacjomalizmowi przeciwstawić opartego na 
chrześcijaństwie programu społecznego, tam praw- 
dopodobnie zetrą sie rzeczywiście z jednej strony 
nacjonalizm, z drugiej socjalizm lub komunizm 
(riewielka to zresztą różnica!), Inaczej w krajach 
katolickich; tam wybija się na pierwszy plan ruch 
chrześć.-społęczny. Bardzo pouczającym pod tym 
względem jest wynik wyborów w ub. roku 
w Austrji. Stronnictwo ks. Seipla zdobyło (bez 
specjalnej ordynacji wyborczej i bez pomocy mi- 
licjil) połowę miejsc w parlamencie, socjalna de- 
mokracja dwie piąte, a wszechniercy mniej niź 
dziesiątą część wszystkich mandatów. Ruch 
chrześcijańsko-społęczny jest wszędzie ruchem 
wybitnie narodowym. Są pod tym względem co- 
prawla między np. stronnictwem Marc Sangnie- 
ra, a partją Stułgińskiego niewątpliwie duże róż- 
nice. W każdym razie daleko stąd do nacjonali- 
zmu (a raczej hypernacjonalizmu) p. Kozickiego, 
do nacjonalizmu — jak chce — „umysłów głęb- 
szych“! S. S. 


Incydent bolszewicko-niemiecki w Berlinie, 


W dnin 5 maja b. r. dwóch urzędników policyj- 
nych eskortowało komuniste Rosenhardta z jedne- 
go dworca na drugi w Berlinie.  Niewiadomo, 
jakimi argumentami zhrodniarza przekonani funk- 
cjorarjusze policyjni, zmienili drogę w ten spo- 
sóh, że wypadła im około budynku, w którym 
się mieści sowiecka misja handlowa. Kiedy kon- 
wój przybył pod dam. komunista „uczuł się nagle 
tak słabym, że już dalej Iść nie mógł”. Poprosił 
więc konw ojujący ch, by „dla wytchnienia” wprowa. 
dzili go da mijanego właśnie domu. Poczciwcy, 
nie przecznwając nie złogo. nczynili jego prośbia 
zadość ji weszli z „chorym”* do lokaln sowi ieckiego. 
Jakież musiało być ich zdziwienie, kiedy „chory” 
odrazu Odzyskał siły, a natomiast z lokali domu 
wybiegło wiele osóh, które drzwi zamknęły. „cho- 
rego” uprowałziły da wnetrza, a biednych poli- 
cjantów poturhowały w nagrode 2a okazane „eho- 
remu” serce, Dopiara no chwili udało się Osaczo- 
. nym wydostać za bramę poselstwa i zaulurmować 
poliaję. 

Z tą chwilą zaczyna, się coś niezwykłego. 
Ww związki z tym wypadkiem wystąpił z preten- 
sjami nie rząd 'Rzeszy— jakby być powinno — 
ale sowiety; rząd moskiewski podniósł krzyk z po- 
wodu „naruszenia eksterytorjalności misji sowie- 
ckiaj przez policję berlińską”, którą na skutek 
sprawozdania owych dwóch konwoientów przepro- 
wadziła poszukiwania za Rosenhardtem (oczywi- 
ście bez rezultatu) w gmachu poselstwa sowie- 
ckiego. Przez dwa prawie tygodnie naradzano się 
w Berlinie nad zliktvidowaniem „przykrego iney- 
dentu”. Zasuggestjowanr bezczelnością bolszewi- 


raczystąść ku czci Bog. Andrzeja Boboli. 


O pięknej uroczystości rzymskiej ku czci Bł. 
Męczennika Andrzeja Boboli możemy dziś podać 
dokładniejsze szczegóły. Relikwie Błogosławione- 
go, które przed paru laty miały wrócić z Połocka 
do Polski, padły niestety ofiarą profanacji ze stro- 
ny bolszewików i wywiezione zostąły do Moskwy, 
gdzie je umieszrzono w pewneni muzeum. Stara- 
niom Ojca św. Piusa XI udało się wydostać z rąk 
bezbożnych święte szczątki, które też członkowie 


ków rząd Rzeszy, dał za wygraną. Uwierzył, że 
dwaj policjanci zmyślili całe zdurzenie — ża 'Ro- 
senhatdt wcale nie krył się w poselstwie sowie- 
ckiem — Że tam o nim nie nie wiedzą —— że skut- 
kiem tego sowietom stała się krzywda, którą nałe- 
ży naprawić. A choć misje hamdlowe z reguły 
nie cieszą się eksterytorjalnością, rząd Rzeszy je- 
dnak okazał gotowość do pertraktacyj o jakąś 
możliwą formę dania sowietom satysfakcji. I byłby 
moża kanclerz Marx wyraził już Rykowowi „ubo- 
łewanie” z powodu „nietaktu” policji berlińskiej. 
gdybv nie nieoczekiwany obrót, jaki sprawa 
w ostatnich dniach wzięła. 


Tak się bowiem jakoś złożyło, że pana Rosen- 
harqta wyśledzono w poselstwie aowieckiem. Po- 
lieja „nakryła” Rosenhardta i urzędnika poselstwa, | W 
p. Lehmanna, który z nim współdziałał, Oczywi- 
ście Niemcy podnieśli głowy do góry i nie tają 
już swego oburzenia na zdradzieckie, a od 
roku 1921 (układ w Rappalo) „zaprzyjaźnione“ 
sowiety. 


Ten bezprzykładny prawie epizod z dziejów 
współczesnej dyplomacji ujawnił jeszcze jeden. 
dla Niemiec niepokojący objaw. Stwierdzono, że 
poselstwo sowieckie jest obsługiwane przez prze- 
szło 100 niemieckich komunistów, „płatnych przez 
rząd sowiecki, a pod firmą „misji handlowej” 
uprawiających agitację antypaństwową. Wśród 
tych urzędników rosyjskich jest i kilku obecnych 
posłów komunistycznych do Reichstagu! 


Jedno i drugie takie wydarzenie ochłodzi „pra- 
wdopodobnie zapał zwolenników porozumienia 
Ruropy z sowietami; bo ponad wszelka wątpli- 
wość ustala się przekonanie, że sowietom nigdy 
nie można o d. e a a 


Konstantynopol. Przez Polskę tych relikwij wleżć 
nie pozwolono! Zbadane jak najdokładniej przez 
najbardziej powołanych rzeczoznawców (sprowa- 
dzonych poczęści z Polski), okazały się wiarygod- 
nemi ponad wszelką wątpliwość i całkiem niena- 
ruszonemi. Spoczywały przez kilka miesięcy w je- 
dnej z kaplic Watykanu. Obecnie sam Ojciec Św. 
zdecydował, że przeniesione być mają do głów- 
nego kościoła OQ. Jezuitów al Gesu i tam od- 
bierać eześć publiczną. Z tej okazji postanowio- 
no urządzić uroczyste triduum przed Świętam Bło- 


papieskiej misji dobroczynnej w Rosji przywieźli gosławionego, które w Rzymie przypada na 21-go 
późną jesienią 1923 do Rzymu drogą Odessa... | maja. Generał OO. Jezuitów O. Wł, Ledóchawaki 
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Z dnia politycznego. 
Zjazd złemlan przeciw polityce „Czasu“, 


W ub. niedzielę 18 bm. odbył się w Warszawie 
w lokalu Centr. Tow. Rolniczego zjazd Kola pracy, 
Młodych Ziemian pod przewodnictwem ks. Czar- 
toryskiego. Był on zorganizowany pod hasłem 
współpracy ziemian z narodowemi stronnictwami 
rolniczemj. Pos. Stroński mówił o swojem stron- 
nictwie Chrześć. Narod., pos, Berezowski o Zw. 
Ludowo-Narodowym, a pos. Żółtowski o poznań- 
skiem Stronnictwie chrześć, Rolników. Po dysku- 
sji przyjęto rezomicje, w których oświadczono się 
przeciw tworzeniu klasowego, ziemiańskiego ru- 
chu politycznego, a za poparciem wymienionych 
wyżej stronnietw. 

A więc jeszcze jeden zjazd ziemian wypiera się 
„ziemiańskiej polityki* panów z „Czasu*. Dzien- 
nik tęn opuszczony przez wielką i Średnią wła- 
sność, usiłuje obecnie przyciągnąć wielki prze- 
mysł i asymilatorskie stery żydowskich kapita- 
listów, którzy na okres wyborów „Czas“ obrali 
sobie za organ partyjny i w nim drukują listy, 
kandydatów. 


Polacy w wyborach na Warmii. 


Wobec niekorzystnego dla interesów polskich 
wyniku ostanich wyborów w Niemczech, warta 
przytoczyć zestawienie liczb głosów oddanych ną 
listy polskie przy wyborach w roku 1921, a wy- 
borach b. r. na najbardziej zagrożonych naszych 
placówkach, t. j. na Warmji i Mazurach. 

Warmja — w r. 1921 głosów 5880, w r. 1924 
gł. 8126; przybyło zatem 2246 głosów, czyli 38%, 
Nadto oddano na listę Zjednoczenia Mazurskiego 
64 gł; Mazury — w r. 1921 gł. 1164, w r. 1924 
gł. 1504, czyli przyrost wynosi 340, t. j. 26%, 
nadto oddano 668 gł, na listę Zjednoczenia Mazure 
skiego. 

Powiśle — 1921 r. 4140 gł., 1924 r. 3721, czyli 
ubyło 416 gł. t. j. 155 (z powodu wyprowadzenią 
się optantów. polskich). 

Krółewłec — w 19217. 8 gł, w 1924 r. 393, 
nadto 72 głosy mazurskie. 

W pozostałych częściach Prus Wschodnich 
oddano głosów pol: skich w 1921 r. 1004, w roku 
obecnym 410, czyli ubyło 594 gł, na listę Zjedną 
Mazursk. oddano 123 głosów. 

Razem oddano w roku 1921 głosów polskien 
12.191, a w 1924 roku 14.154, czyli przybyło 
2976, a ubyło 1013, a więc cały przyrost wynosł 
1963 gł., oruz 977 głesów oddanych na listę Zjede 
notzenia Mazurskiego, 

Tych kilka cyfr ilustruje dokładnie bilans wy- 
borczy, a zarazem i bilans prowadzonej pracy; 
narodowościowej w Niemczech. Z małymi wyjąt- 
kami jest on stanowczo aktywny. Na wybory 

w Niemczech odnośnie do żywiołu polskiego na- 
leży patrzeć oczywiście tysko z punktu widzenia 
wzrostu siły i poczucia narodowego, gdyż 0 uzy 
skaniu tam mandatu mowy być nie mogło. 


rozesłał do całej kolonji polskiej w Rzymie zapros 
szenia na te obchody „ku czci Patrona Ojczyzny 
naszej”, a na kościołach i murach Rzymu poja 
wiły się olbrzymie afisze „Invito sacro“, podające 
główne szczegóły o męczeństwie Błogosławionego, 
jakoteż o losach jego relikwji i zapraszające lude 
ność Rzym na uroczystość w al Gesu. 

W niedzielą 18 maja o godz. 5 i pół wieczo- 
rem przy licznym udziale duchowieństwa odbyła 
się uroczyste przyjęcie relikwij w kościele imie- 
nia Jesus, W poniedziałek w pierwszy dzień tri- 
duum celebrował sumę Mr Biasiotti, rektor kolle- 
giwn południowych Słowian. O 6 i pół wieczorem 
po kazanłu odprawił modlitwy do Błoposławione- 
go i udzielił błogosławieństwa ks. Zaleski, patrjar- 


| cha Antjochji. Wczoraj we wtorek calebrował su- 


mę Generał OO, Dominikanów O. Thelssling, — 
wieczorem Biskup Zampini. Dziś we środę w Swie 
to Błogosławionego odprawi sumę pontyfikalng 
bawiący w Rzymie nasz Wyznawca Ks. Arcybie 
skup Jan Cieplak —— wieczorem zaś zakończy uro- 
czystość modlitwami o zjednoczenia kościołów. 
i błogosławieństwem kardynał pro, prefekt Kona 
gregacji Obrzędów. i 

„Mæsagero“ donosząc, iż pontyfikalne nabo- 
żaństwo odprawi ks. arcybiskup Cieplak, dodajes 
Ocałona ożlara sowietów odprawi nabożeństwa 
przy zwłokach swego poprzednika, umęczonego 
przez fanatycznych Rosjan, 
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Judaica. 


Wyniki wyborów Kahalnych. 


Przy wyborach do kahału z I Kurji w Krako- 
wie, odbytych dnia 18 b. m., zwyciężyła lista or- 
todoksów złączonych z asymilatorami, która też 
zdobyła wszystkie 10 mandatów. Zwycięstwo to 
przypisuje sjonistyczny „Nowy Dziennik” przesta- 
rzałej ordynacji wyborczej, dopuszczającej głoso- 
wanie przez pełnomocników. Skutkiem usilnej 
agitacji obozu ortadokso-asymilatorskiego pełno- 
mocnictw tej listy było aż 310 na ogólną sumę 
382, Oddano 968 głosów wogóle, z czego na listę 
ortodokso-asymilatorską padło 537 głosów, na li- 
stę zaś sjonistyczną 223; resztą kartek zawierała 
nazwiska kombinowane z obydwu list. W Podgó- 
rzu wybrano 10 kandydatów. ortodoksyjnych i 2 
ao Zjedn. sjonistycznego. 

Natomiast we Lwowie przy wyborach z II 
kurji w dniu 18 b. m. sjoniści i związane z nimi 
stronnictwa uzyskali 80 procent głosów i znów 
tym razem zabrali wszystkie 10 mandatów; asy- 
milatorzy ponieśli znów klęskę. Taksamo w. Dro- 
hobyczu i Zborowia lista sjonistyczna przeszła 
w całości. 


r. 


Żydzi a Zjazd korporacji w Wilnie. 


W Wilnie ọdbył się zjazd Związku Polskich 
Korporacyj Akademickich, który wywołał wielkie 
oburzenie prasy żydowskiej. Korporacje bowiem 
stoją na stanowisku obrony polskości uniwersyte- 
tów i wraz z całym obozem młodzieży narodowej 
zwalczają wpływy żydowskie. Obecnie korpora- 
cje zwalczają energicznie organizacje żydów, któ- 
re przybierają tąsamą nązwę. W Warszawie np. 
powstała „korporacja“ żydowska, która urągająe 
całemu społeczeństwu polskiemu, przybrała nazwę 
„Monsalwacja*. Organizacje młodzieży katolic- 
kiej podjęły akcję u czynników miarodajnych, 
by zareagowały na profunację. 


* 


Studenci włoscy o podróży po Polsce. 


Podziękowanie ministra Gentilego i prof. Casassy 
dla Krakowa. 


Najpoważniejsze dzienniki włoskie, jak „Cor- 
Tiere d'Italia“, „L'Osservatore Romano“, „Ł'lta- 
lia“, „I Cidladino“ etc. opublikowały niedawno 
długie sprawozdania o ostatniej podróży studen- 
tów Uniwersytetu w Genui po Polsce, zatrzymu- 
jąc się specjalnie nad serdecznem i entuzjastycz- 
mem przyjęciem włoskiej wycieczki w naszem mie- 
ście. Bardzo zajmujące i pochlebne dla nas są ich 
sądy o problemach, tyczących się naszego kraju 
(zagadnienie żydowskie, kwiestją Gdańska i defini- 
tywne uporządkowanie obszaru Górnego Śląska) 
4 nawet dziwi nas, jak taka Ścigłość i dokładność 
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zdań może wyjść od młodzieńców, którzy bły: 
skawicznie zwiedzili nasz kraj ł mało wogóle 
mieli sposobności zbliżenia się do naszego narodu. 
Wiemy, że obecnie przygotowują oni interesującą 
publikację p. t: „Jak widzieli Polskę studenci 
uniwersyteccy genueńscy?* z ilustracjami, w któ- 
rych zamkną swoje wrażenia z ostatniej wyciecz- 
ki, my zaś cieszymy się, że w tych przedstawi- 
cielach najmłodszego pokolenia włoskiego zyska- 
liśmy sobie szczerych i prawdziwych przyjaciół. 

Kierownik owej wycieczki prof. książę Vittorio 
Casassa wystosował na ręce ks. prof. Gianniniego 
następujący list: 

„Natychmiast po przybyciu do Genui czuje 
obowiązek wyrażenia Ks. Profesorowi całej mojej 
wdzięczności za przyjęcia, doznane w Krakowie. 
których Ks. Profesor był duszą i organizatorem. 
Proszę podziękować w mojem imieniu Panu Pre- 
zydentowi miasta, J. M. Rektorowi Uniwersytetu, 
znakomitym profesorom tej wszechnicy, którzy 
nas traktowali z serdecznością kolegów, kocha- 
nym studentom, którzy nam towarzyszyli, jednem 
słowem proszę podziękować tym wszystkim. któ- 
rzy w jakikolwiek sposób przyczyniii się do u- 
przyjemnienia nam pobytu w tem mieście. Dnie, 
spędzone w Krakowie, sa jednymi z najsłonecz- 
niejszych dni w naszej podróży i zostawiły nam 
w duszach niezatarte wspomnienia“... 

Również Giovanni Gentile, minister wychowa- 
nia publicznego, w uprzejmym liście polecił prof. 
Giovanniemu, aby był tłumaczem jego żywej 
wdzięczności dla tych wszystkich szanownych 
osób, które na przesłanym mue widoku Krakowa 
zechciały w hołdzie dla niego umieścić swoje pod- 
pisy. 


Z POLSKI I ZE ŚWIATA. 


Pogrzeb ś. p. A. Chołoniewskiego. 


W piątek 16 b. m, oddbył się w Bydgoszczy po- 
grzeb ś. p. Antoniego Choleniewskiego, Kondukt 
poprowadził ks. dziekan Malczewski ną cmentarz 
miejscowy, gdzie zwłoki złożomo w kaplicy emen- 
tarnej aż do czasu przewiezienia ich do grobu TO- 
dzinaego. Frząd, bramą cmentarną przemówił Dz 
M. Winiarski, wspólredaktor „Daiennika Bydgo- 
skiego”, a kolega zawcdowy ś. p. Zmarłego jeszcze 
z czasów lwowskich. Podniósłszy zasługi Choło- 
niewskiego w dziedzinie literackiej, wskazał mów- 
ca na wielki jego czyn obywatelski w poglębie- 
niu uczuć społeczeństwa t wiedzy o Polsce zacho- 
dniej, Wkońcu wspomniał o miłości Zmarłego dla 
miasta Bydgoszczy, w którem spędził ostatnie lata 
swego życia. Sfery oficjalne miasta nie umiały 
jednak ocenić zasług świetnego pisarza, zaniedba- 
ły nawet wysłania odpowiedniego przedstawiciel- 
stwa na pogrzeb. Z inicjatywy „Gazety Bydgo- 
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skiej“ powstał projekt utworzenia komitetu, któ- 
ry ma się zająć gódnem uczczeniem pamięci Ś. p. 
Chcłoniewskiego. ż 


Zlot Sokolstwa polskiego we Francji. 

W Lens i okolicznych miejscowościach odbyły 
się wczoraj wielkie manifestacje polskie z okazji 
zgromadzenia Wydziału dzielnicy Sokolstwa pol- 
skiego we Francji i zlotu 5-go okręgu Sokolstwa. 
W zlocie bierze udział przeszło 1000 Sokołów i S0- 
kolic, reprezentujących 15 gmiazd. Konsul polski 
w Lille, Lubaczewski, ubrany został honorowym 
prezesem gniazda Sallaumines, na którego terenie 
odbył się zlot, Ćwiczenia popisowe miały wielkie 
powodzenie, Pochód Sokołów przez miasto Ściąnął 
tłumy Francuzów, wywołując zachwyt.. 


Wystawa sztuki polskiej w Paryżu. 


W sjedzibie Tow. France-Pologne w Paryżu 
otwarto wystawę zamieszkałych w tem mieście 
artystów polskich. Są tam  reprezentowans 
wszystkie szkoły i znajdują wyraz wszystkie ten- 
dencje, Między innymi wystawili tam swoje obra 
zy: W, Kossak, T. Czyżewski, Z, Piramowiczówna, 
Zawadziński, Żak, Marylski, Muterowa, Zielentew« 
ski, Szynborska, Rubezak i Brandeł. 


Statystyka zawodowa Izby francuskief. 


Paryski „Temps* podaje ciekawą statystykę 
nowo wybranych posłów francuskich wedlug ich 
zawodów. I tak: adwokatów jest w niej 125, rolni- 
ków — 59, wielkich właścicieli — 25, sędziów — 
10, notarjuszów — 15, profesorów — 31, nauczy- 
cieli szkół powszechnych — 15, przemysłowców 
34, kupców — 30. inżynierów. — 16, lekarzy — 
29, farmaceutów — 6, dentystów — 2, funkcjo- 
narjuszów państwowych — 27, weterynarzy — 2, 
publicystów — 81, robotników — 58, księży ka- 
tolickich — 4, pastorów — 3, oficerów armji lą- 
dowej — 15, oficerów marynarki — 5, urzędni- 
ków miejskich — 5, byłych ministrów — 6, pod: 
prefektów — 3, bankierów, — 3, architektów — 2, 
pracowników handlowych — 8. 

tm 

WIZYTACJA SZKÓL - GIMNAZJALNYCH 
W ZAKOPANEM. Z ramienia Ks. Biskupa Sapie- 
hy zjechał na wizytację ks, prałat Dr. Podwin. 
Ks. prałat spędził w Zakopanem trzy dni, zwie- 
dzając tutejsze Gimnazjum państwowe i prywatne. 
Pc zapoznaniu się z owocną działalnością wycho- 
wawczą katechety tut. gimnazjum ks. prof. Win- 
kowskiego — odjechał dzisiaj na wizytację gi- 
mnazjum w Nowym Targu. 

WIELKI WIEC OBYWATELSKI W ZAKOPA. 
NEM. W niedzielę 18 b. m. salę „Morskiego Oka” 
wypełniło miejscowe obywatelstwo w liczbie oko- 
ło 700 osób. Celem wiecu było omówienie spraw 
cennikowych, oraz spraw związanych z nadcho- 
dzącym sezonem, Po wybraniu prezydjum wiecu, 
p. W. Roj wygłosił referat, w którym omówił ró- 
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Z Operetki krakowskiej. 


„„Dzidzi* A, Griinwajda i L. Steina — muzyka 
R. Stolza, 


Pełna melodji, sentymentu i wdzięku operetka 
„Dzidzi*, zmalazłą na scenie krakowskiej należną 
oprawę i znakomite wykonanie. Dyrekcja zdobyła 
wię na summum wysiłku, przyoblekając powabną 
operetkę Steina w bogatą szatą efektownych u- 
rządzeń technicznych i znakomicie ujętych scen. 

reżyserja p. Sempolińskiego, aktora o wy- 
bitnych zaletach, podnosi poziom operetki z ty- 
godnia na tydzień, a każda za jego kierownictwa 
wystawiana sztuka, zdradza widoczny pęd ku do: 
skonaleniu. 

„Dzidzi* obeszło w triumfalnym pochddzie nie- 
mal wszystkie sceny europejskie, utrzymując się 
wszędzie przez długi czas na reportuarze. Trzech 
aktowa sztuka przedstawia nam koleje życia fi- 
glarnej „Dzidzi* z okresu jej narzeczeństwa z ba- 
ronem Arystydesem Stelzerem, Młodzi radziby jak 
najrychlej połączyć się węzłem małżeńskim, cze- 
mu staje na przeszkodzie skrupuł nie lada. Ciotka 
Arystydesa, rozwódka, chowa dla siostrzeńca za- 
pis w wysokości miljona dolarów, stawia jednak 
za warunek, że tylko wtedy dojdzie do posiadania. 
jej majątku, gdy poślubi... rozwódkę. Stelzer nie 
myśli się wyrzec ani zapisu, ani Dzidzi. Ta ostat- 
nia wpada na kapitalny pomysł. Ma wuja hr. Ana- 
tola Weisberga, którego otaczała pieczołowitą 0- 
pieką, gdy raniony w swoim czasła w pojedynku, 
jłeżał obłożnia chory. Z wdzięczności za opiekę 
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hr. Weisberg przyrzekł dopomóc jej w każdej po- 
trzebie. 

Pamiętna obietnicy Dzidzi spieszy do wuja * 
prosi by został jej mężem na 4 tygodnie, poten 
rozwiodą się, ona wyjdzie za Stelzera, a wówczas 
uśmiech losu w formie miljona dolarów nie będzie 
już dla nich mirażem. Weisberg pie chce pedjąć 
się tej roli z podwójnych względów; po pierwsze 
jest prezesem „Klubu Liczby Mangiej* agitujące 
go pod hasłem: precz z małżeństwem, po drugie 
boi się, czy potrafi uczynić zadość pisemnemu Z0- 
bowiązaniu, że po miesiącu odda Arystydesowi 
Dzidzi taką, jaką otrzymał, Po długiem wahaniu 
decyduje się. Mieszkają pod jednym dachem, je- 
dzą wspólnie śniadania, obiady, kolacje i... przyj- 
mują codziennie Arystydesa, który wyczekuje 
z niecienpliwością dnia rozwodu swej przyszłej 
Żony, 

Hr. Weisberg zobowiązaniu pozostaje wier- 
nym, przechodzi jednak dni pełne miłosnej mę- 
czarni. Ujęty słodyczą i niewinnością Dzidzi, za- 
kochuje się w niej aż do zapamiętania. Jedyne 
rendes-vous, jakie ma w 22-gim dniu po „małżeń- 
stwie* przekonywa go jak siłnie rozgorzało w nim 
uczucie do Dzidzi. Niedowierza sam sobie, to też 
postanawia wyjechać, Wiadomość o zamiarze 
Westberga zasmuca Dzidzi. Przywykła już do nie 
go i pełabiła. Z przyjemnością słucha jego wywe- 
dów o pojmowaniu miłości, podobają się jej sta- 
teczne zapatrywania wuja na uczucie, „które my 
ludzie ź przeszłością uważamy za sztukę, za ar- 
tyzm“. Taki właśnie artyzm w miłości chciałaby 
widzieć Dzidzi w Arygtydesie. Auglizująo WYW 


dy wuja, dochodzi do wniosku, że prawdziwą 
sztukę w kochaniu zdoła wyrobić tylko bogata 
przeszłość. Zwraca się więc do narzeczonego i 
nakazuje mu postarać się o nią do drugiego dnia. 
Arystydes bierze się do roboty. Atakuje odważ- 
nie p-nę Clos Bernas, o której względy zabiega 
znowu baron v. Ternitz, 'naznaczony z urzędu 
przez Klub Liczby Mnogiej do czuwania nad mło- 
dem stadłem Weisbergami. W pogoni za przesz- 
leścią Arystydes Stelzer wyjeżdża ze swoją dul- 
„cineją do Niceji. Traf zdarza, że tym samym wa- 
gonan sypialnym jedzie i hr. Weisberg, a także 
hr. Territz. Po chwili konduktor wprowadza tam 
Dzidzi, która przekonawszy się © wiarolomstwie 
względnie zbyt gorliwem szukaniu przeszłości 
przez narzeczonego Arystydesa, opuszcza go, 9 
miłość swą ofiarowuje niepodzielnie wujowi. 
Partję tytułową odtworzyła świetnie i z praw- 
ilziwym artyzmem p. Kozłowska, Swobodna w Tu- 
chach, pełna dystynkcji i gracji, wywoływała bu- 
rze oklasków. Również Świetnie spisał się jej part- 
ner Sempoliński w roli Arystydesa, wprowadzając 
na scenę istne potoki humoru. Wuja Weisberga 
grał dobrze p. Laskowski, p. Karasiński jako hr. 
Ternitz, jak zwykle nieco szarżował, W roli Clos 
Bernes wystąpiła p. Czerniawska; gra jej zanadto 
sztywna i jakby wymuszona. Wolelibyśmy widzieć 
na jej miejscu p. Rynas, która posiada bez poró- 
wnania lepsze warunki sceniczne zarówno pod 
względem wokalnym jak i gry. Tańce i ewolucje 
układu baletmistrza E. Wojnara wypadły dobrze. 
Stroną muzyczną kierował dzielnie p. Szczepań- 
ski al. 
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żnicę narzuconego cennika sezonowego w Stosun- 
ku do innych letnisk krajowych i zagranicznych. 
Przemawiali następnie Dr Kraszewski, p. Budzi- 
szewska i p. Curus Mówcy poddali ostrej krytyce 
szkodliwą działalność dla Zakopanego obcenych 
włodarzy uzdrowisk, 

Na postawie referatów walne zebranie obywa- 
telskie nebwaliło rezulucje: 

1) Odpieramy z oburzeniem kalumnje i ataki 
ogłaszane w prasie, a piętnujące obywateli zako- 
piańskich bandytami, lichwiarzami i zdziereami 
i z oburzeniem protestujemy przeciw ohydnej pro- 
pagandzie przeciw „Zakopanemu. 

2) Domagamy się zrównania cenników z cemnl- 
kami innych uzdrowisk i ustalania tych cen przez 
władze, przy współudziale stron interesowanych, 
zgodnie z warunkami życia. 

3) Celem podniesienia Zakopanego, domaga- 
my się zużywania opłat od gości i obywateli na 
inwestycje, dla Zakopanego konieczne. 

4) Żądamy zredukowania wydatków na cele 
adtninistracyjne przez złączenie dwóch instytucyj 
rządzących w jedno ciało administracyjne. 

5) Żądamy stworzenia z Zakopanego całorocz- 
nej Stacji klimatycznej i turystycznej, 

6) Zebrani domagają się kategorycznie natych- 
miastowega ustąpienia z dotychczasowego stano- 
wiska: naczelnika gminy Zakopanego, a to dlate- 
go, że spędzając większą część roku w Warszawie, 
nie spełnia należycie spraw swego urzędu, oraz 
przewodniczącego T. K. U. z powodu wrogiego 
jego stanowiska tak wobee miejscowego obywa- 
telstwa, jakoteż i przemysłu pensjonatowego. 

Rezolucja powyższa zapadła jednogłośnie. Wy- 
brano delegację, która z życzeniami ogółu zapo- 
zna starostę Strzeleckiego, wojew. Kowalikow- 
skiego, oraz p. ministra spraw wewnętrznych 
i depilnuje postulatów, od wypełnienia których 
uzależnioną jest wspólna praca sanacyjna Zako- 
panego. Lubicz, 

ZJAZD KOLŁEŻEŃSKI W BOCHNI. W dniu 
31 maja b. r. odbędzie sią w Bochni zjazd kole- 
żeński byłych uczniów gimnazjum bocheńskiego, 
którzy w roku 1904 złożyli egzamin dojrzałości. 
Wszystkich Kolegów o niezawodne przybycie u- 
prasza Komitet organizacyjny zjazdu, który sta- 
nowią Ks. Józef Rychlicki, Antoni Kolarz, Stani- 
Henryk Słowik. 

Zgłoszenia pod adresem: Antoni Kolarz, Kra- 
ków. ul. św. Anny 1. 

KONCERTY RADIOWE W KATOWICACH. 
W jednej z restauracyj katowickich rozpoczęły 
się w minioną sobotę publiczne koneerty radiowe, 
z których czysty dochód przeznaczony jest na za- 
opatrzenie w:lów i sierót, oraz inwalidów powstań» 
czych, Aparat funkcjonuje bez zarzutu, oddając 
zupełnie zrozumiale i wyraźnie popisy muzyczne 
i wokalne, oraz wykłady w różnych językach. 

KATASTROFA SAMOCHODOWA POD Ł0- 
DZIĄ. Dzienniki łódzkie q:rzynoszą obszerne Opi- 
sy katastrofy samochodowej, jaka wydarzyła się 
pod Łodzią w. ubiegłą sobutę wieczorem, Wraca- 
jący z wycieczki samochodem do miasta dwaj prze- 
mysłowcy łódzcy: Bećkermann i Hirszberg z żo- 
nami i 15-letnim chłopcem Finkusem, na szosie 
brzezińskiej koło miejseowości Sikawa ulegli nie- 
spodzianie strasznej katastrofie, Samochód prze- 
wrócił się, skręcony nagle dla ominięcia kamienia 
szosowego. Właściciel samochodu, szofer, oraz 
Pinkus ponieśi Śmierć na miejscu, reszta osób od- 
niosła ciężkie potłuczenia ciała i silny wstrząs 
nerwowy. Przyczyną katastrofy była — według 
ogólnego mniemania — brawurowa jazda, w której 
szczególnie lubują się łódzcy właściciełe samo- 
chodów. 

JACZEJKA KOMUNISTYCZNA WŚRÓD MŁO- 
DZIEŻY SZKOLNEJ. Jak donoszą dzienniki war- 
szawskie, w Nasielsku (pow. pułtuskim) wywołało 
niezwykłą sensację wykrycie Świetnie zakonspi- 
rowanmej jaczejki komunistycznej wśród młodzieży 
szkolnej, Uwagę policji zwracała oddawna podej- 
rzana działalność miejscowej organizacji samopo- 
mocy uczniowskiej, która pod pozorem spraw 
szkolnych przemycałą zasady ideologji bolszewi- 
ckiej, Przeprowarłzona rewizja przyniosłą sensa- 
cyjny materjał obciążający, na skutek ezego are- 
sztowano około 20-tu młodzieńców w wieku od 
15 do 21 lat. a także znalezione matecjały napro- 
wadziły na ślad podobnej jaczejki w Warszawie. 
Osadzeni w więzieniu pułtuskiem, usiłowali, za po- 
średnictwem pewiiego więźnia kryminalnego, któ- 
ry miał niebawem wyjść z więzienia, ostrzedz li- 
stam swych kolegów o grożącem im niebezpieczeń- 
stwie, List ten jednak dostał się w ręce władz. 
Sprawą skierowano do sądu w Pułtusku. 
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SKUTKI NAWAŁNICY W POZNANIU. 
W związku z wiadomościami o nawałnicy, która 
przeszła nad Poznaniem, dzienniki poznańskie po- 
dają, iż straż pożarną wzywano na pomoc około 
150 razy. Tramwaje w mieście przestały kurso- 
wać, giłyż groziło im wykolejenie z powodu za- 
lania ulie, Tunel dworea poznańskigo stanął pod 
wodą. Również tor kolejowy na t. zw. peronie 
oficerskim zalała woda. W mieście wybuchły od 
piorunów trzy pożary. 

KONCERT PADEREWSKIEGO W BRUKSE- 
ŁI. Na kilkakrotne zaproszenia Hymansa, ministra 
spraw zagr. Belgji, przybędzie do Brukseli Ignacy 
Paderewski, gdzie da w dniu 27 maja koncert pod 
protektoratem królowej na belgijskie cele dohro- 
czynne, wskazane przez królową. Znakomity nasz 
rodak będzie w Brukseli .gościem królewskim. 

JAK SOWIETY ROBIĄ „BOHATERÓW. 
Dnia 6 b. m. „Izwiestja” wydrukowały notatkę, 
dotyczącą powrotu więźniów politycznych polskich 
do Moskwy. Dodane zostało, iż wszyscy komuni- 
ści ci byli skazani na więzienie od 10 do 20 lat, 
a niejaki Januszkiewicz na karę Śmierci, Wiado- 
mości te są zupełnie nieścisłe, gdyż z 33 więźniów 
wydanych władzom sowieckim, ani jeden nie był 
skazany na karę śmierci, Januszkiewicz był ska- 
zany przez sąd połowy IX dyw. piechoty w Pińsku 
8 października 1919 r. na bezterminowe więzienie, 
3 więźniów: Laskowiec, Szornik i Mańczyk, na 
10 lat więzienia, pozostałych zaś 29 osób na wię- 
zienie od 2 do 6 lat, 

SPRUSTOWANIE OMYŁKI DRUKARSKIEJ. 
W korespondencji z Cieszyna w Nr. 110 djablik 
drukarski spłatał nam złośliwego figla, którego 
ofiarą padł niesłusznie p. Dr. Kunieki. Po słowach: 
„Ludzi godnych odznaczeń znaleziono czterech, a 
ty p. Dra Kunickiego“... opuszczono nawias, 
w którym było zawarte następujące zdanie: (szko- 
da, że brakło p. Dra Kłuszyńskiego, znanego 
z brzydkiej afery z narzędziami lekarskiemi). 

Opuszczenie nawiasu spowodowało tę przykrą 
omyłkę, notatka bowiem powyższa do p. re Ku- 
niekiego się nie odnosi. 


Żyd-kupiec rzuca się na policjanta 


gdy ten będąc w Służbi: interwenjuje w sprawie 
cennikowej ._ poseł Stempel „żąda“ pozostawie- 
nia napastnika na wolności, 


W ostatnich dniach zaszedł w Krakowie wy- 
padek, który rzuca jaskrawe Światło na sposób 
zachowania się żydów-kupców, gdy idzie o kon- 
trolę lub rewizję cenników, względnie faktur 
w ich sklepach. Sprawa przedstawia się następu- 
jąco: przodownik policji Repelowicz przybył do 
sklepu delikatesów Arnolda Reichmana przy ulicy 
Krakowskiej 13 i zapytał kupca, dlaczego pobiera 
za pomarańcze wyższe ceny od uwidocznionych 
w cenniku. Na gburowatą adpowiedź żyda, poste- 
runkowy ściągnął cennik ze ściany, złożył go 
w óćwiartkę i zwrócił się ku wyjściu, gdy nagle 
rozsierdzony żyd rzucił się z pięściami na stróża 
bezpieczeństwa, zadał mu kilka silnych uderzeń 
w piersi, tak, że policjant zatoczył się prawie Om- 
dlały na ziemię i wypadł za drzwi sklepu. Równo- 
cześnie niemal Reichman zamknał drzwi na klucz 
i spuścił żaluzję, sam zaś ulotnił się i ze sklepu 
i z domu. j 

Na drugi dzień po zajściu, przybył do IV ko- 
misarjatu policji poseł żydowski Stempel i przy- 
bierając wobec komisarza butną postawę, wyraził 
się, że „żąda” (!!) pozostawienia kupca Reichmana 
na wolności! Na grzeczne upomnienie ze strony 
komisarza, że kwestję winy Reichmana będą roz- 
patrywać i środki prawne zarządzać odpowiednie 
władze, poseł Stempel zmiękł i okazując urzędo- 
we wezwanie Reichmana do stawienia się w ko- 
misarjacie, już teraz „prosił“ o zaniechanie arecz- 
towania. 

Komisarjat pólicji wniósł przeciw Reichmano- 
wi doniesienie do sądu, gdzie żyd-bandyta będzie 
odpowiadał za zbrodnię gwałtu publicznego pupeł- | 
nioną na Osobie urzędowej (par. 81 u. k.). 

Zaznaczyć należy, że fakt targmięcia się żyda 
na funkcjonarjusza państwowego nie należy do 
odosobnionego. Niedawno bowiem żyd Szamiot 
rzucił się na urzędnika skarbowego, gdy ten przy- 
był do jego sklepu celem sprawdzenia ksiąg han- 
dlowych w związku z płatnościami podatkowemi. 
Szamrot zasiędzie niebawem na ławie oskarżonych 
zą tęsamą zbrodnię. | 
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KRONIKA KRAKOWSKA. 


Wykopalisko przedhistoryczne pod Krakowem. 


Z Urzędu konserwatorskiego Zabytków Przed- 
historycznyeh komunikują nam: W Pychowicach 
za Dębnikami natrafiono przy! orce przed paru 
dniami na ogromne naczynie (wys. 56 em.), wska- 
zujące swą formą i wykonaniem, że pochodzi 
z 3-go lub 4-go wieku po nar. Chr., t. j. z epoki 
wpływów kultury prowincjonalno rzymskiej na 
nasz kraj. Naczynie jest nieozdobne, posiada 4 
zmarniałe ucha, nie służyło ono za urnę grobową, 
tylko zapewne jako zapasowe (na ziarno, lub t. p.). 
Przy wydobywaniu naczynia i szukaniu m niem 
za pieniądzmi — (ma się rozumieć nadaremnie), 
oraz później przy transporcie do wsi, naczynie 
uiegło częściowemu uszkodzeniu, P. Tomasz Pie- 
hiążek z Pychowie zrozuwiawszy naukową war- 
tość tego odkrycia, doniósł o powyższem ji dzięki 
jemu naczynie znajduje się już w Muzeum arche- 
ologicznem Polsk. Akademji Um., Fakt ten powi- 
nien być przykładem i zachętą do podobnych 
zgłoszeń. W kraju naszym nie brak bowiem wielu 
ciekawych 'wyikopalisk, giną one jednak niemal 
zawsze skutkiem niezrozumienia ich naykowergo 
znaczenią. 


Kraków, 21 majs. 

RZĘSISTY DESZCZ spadł wczoraj około godz. 
6 po południu, przynosząc, po upalnym, dusznym 
dniu, orzeźwienie i chłód, Deszczewi towarzyszyły: 
błyskawice ż pioruny. Burza trwała niespełna 
godzinę, 

PREZYDJUM M. KRAKOWA WE LWOWIE. 
Wczoraj wyjechał do Lwowa prez, m, F'ederowicz 
z wiceprezydentami Rollem i Sarem, Członkowie 
Prezydjum miasta odbędą konferencję w sprawie 
gwarectwa węglowego w Jaworznie, stanowiące- 
go — jak wiadomo — własność gmin Krakowa 
i Lwowa. Prezydenci zwiedzą nadto wystawę rol- 
niczą we Lwowie, którą otwarta została w, ostat» 
nich dniach, 

Z TARGU. Wsazorajszy ierg obiitował w. artya 
kuły spożywcze, głównie w nabiał i jarzyny. Pła- 
cono za litr mleka zbieranego 450—500 tys., nie- 
zbieranego 600—700, kwaśnego 450—500, śmieta- 
ny słodkiej 900--—1000, kwaśnej 2—2.200, 1 kg. 
masła 6.500—7000, sera 1.600—-1.800, jaja po 
110—120 tys. za sztukę. Na rymku ukazało się 
w dużych ilościach masło pomorskie i duńskie. 
Sprzedawano je w. cenie 9 miljonów za 1 kg. (po- 
morskie), duńskie po 12 mil, dworskie po 7 i pół 
mil., kuchenne 6 mil. za 1 kg. Drób: kura 6—12 
mii., para kurcząt 8—18, kaczką 7—10, gęś 1— 
20, indyk 30—40. Jarzyny: 1 kg. szpinaku 1500 
2000 tys., włoszczyzna 6—8000, szparagów 5 
"000, główka sałaty 400—1.200, Kkalafjor 8-7 
10.000, wiązanka rzodkiewki 800—1.200 tys, 

KOLONJE DLA DZIECI SZKÓŁ POWSZECH- 
NYCH. Onćgdaj odbyło się doroczne walne zgro- 
badzenie Tow. kolonij wakacyjnych „Kochanów“. 
dla dzieci szkół powszechnych. Przewodniczył 
wiceprez. m. Rolle, W sprawozdaniu za rok ubie- 
gły wiceprezydent podkreślił, że mimo olbrzymich 
trudności, zdołało Tow. wysłać na kolonję w Ko- 
chanowie kilkadziesiąt dzieci polskich, z tych 
znaczną część z Czechosłowacji, Przeprowadzone 
wybory dały następujący wynik: prezes Tow. 
wiceprez. Rolie, członkowie zarządu: M, Bednar- 
ska, Z. Kiszorowa, Dr Z. Dłuska, J. Dziedzic, H. 
Dziubandowska, K. Haraschin, Dr Janik, P. Kę- 
pianka, J. Maurizio, T. Orszulski, J. Robak, Fr. 
Tomaszkiewicz, Dr F. Weselly i M. Wojnowska. 
Komisję rewizyjną stanowią: radea mag, J. Dusza 
i F. Rząca, 

EGZAMIN UPRZEDNI EKSTERNÓW (istek), 
którzy mają przystąpić do egzaminu dojrzałości 
w terminie jesiennym b. r., rozpocznie się w pań- 
stwowem gimnazjum VII w Krakowie dnia 20 
czerwca, w. gimn. św. Anny 23 czerwca, w gimn. 
VHI 25 czerwca. 

RUCH AUTOBUSOWY SALWATOR—WOLA 
JUSTOWSKA. Dyrekcja krakowskiej Spółki tram- 
wajowej podjęła ruch autobusowy między Salwa- 
torem a Wolą Justowską, Autobus kursuje każdej 
niedzieli od godz. 2 po połudmiu, od końcowej sta- 
cji tramwajowej Nr. 5, przez ul, Królowej Jadwigi 
aż do strzelnicy na Woli Justowskiej. Nadto za- 
rządziła Dyrekcja odmalowanie wozów, tramwa- 
jowych, kursujących na, linjach 3 15, przyczem 
odnowiono gruntownie wnętrze wozów. 

PRZED ROZPRAWĄ O ZAJŚCIA LISTOPA- 
DOWE. Sędzia śledczy Dr Podobiński doręczył 
wezoraj statnie dwa akty gskarżenią w sprawie 
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zajść listopadowych, a temsamem zakończył w zu- 
pełmości swoją czynnośść co do tej sprawy. 
W prezydjum sądu okr. karnego obrońcy studjują 
akta zbliżającego się procesu, a ważniejsze ustępy 
przepisywane są na maszynach do użytku obrony. 
Rozprawę o zajścia listopadowe w sądzie wojsko- 
wym odroczono aż do ukończenia wszystkich roz- 
praw w sądzie cywilnym; po ukończeniu dodatko- 
wego Śledztwa przeciw kilku jeszcze wojskowym, 
akta sprawy przesłane zostaną do prokuratorji 
generalnej w Warszawie. 


Zawiadomienia 1 komunikaty, 

Z KRAK. TOW. LEKARSKIEGO. Dzisiaj, we 
środę, o godz. 7.30 wieczorem walne zgromadze- 
nie, odroczone z poprzedniej Środy. Posiedzenie 
naukowe obejmuje: 1) Demonstracje chorych 
z oddz, prof. Latkowskiego. 2) Przedsawienie cho- 
rego z polydipsją: doc. Artwiński, prof. Latkowski. 
8) Prof, Latkowski: „O moczówce prostej”, 
© Peł 

Repertuar teatru im. J. Słowackiego. 


Środa: Teatr zamknięty — po południu į wie: 
czorem „Kościuszko pod Racławicami”; występy 
w. Bielsku, 


s midi 


Czwśrtek: Po południu ,„Medeą”; wieczorem 
„Tajemniczy pan”. 
°’ Repertuar Operetki 


Środa: „Dzidzi”. 
Czwartek: „„Dzidzi”, 
Repertuar „Bagateli”, 
Środa: „Poławiacz cieni** (premiera). 
Czwartek: „Poławiacz cieni”. 
Repertuar koncertowy, 


Niedziela 25 b. m.: Wilhelm Backhaus, plauigta, 
Czwartek 29 b. m.: Poranek „Echo”, 


UCIECHA: VU i VIM serja. „Trzej Muszkie- 
terowie”, 

WANDA: „Przeznaczenie”, 

SZTUKA: „Dziecko cyrku”, 

ZACHĘTA: „Hrabia. Chalaist: 

PROMIEŃ: „Agonja Orłów”, 

RETUDA: „Tajemnica Skarbca Hamijtonów”. 


Z sali sądowej. 


Rozstrzelanie bandyty, 


W sądzie okr. karnym w Krakowie przed try- 
bunałem doraźnym toczyła się wczoraj rozprawa 
przeciw 23-letniemu Józefowi Janocie, oskarżone- 
mu o zamordowanie posterunkowego policji Ga- 
wła oraz postrzelenie w brzuch Jakóba Rychte:a 
w Chrzanowie. Dnia 5 maja b. r. szajka bandy- 
tów, złożona z Janoty, Drożdża, Kobyłowskiego 
i jakiegoś „Stefana“, zabawiała się w szynku Se- 
lingera w Chrzanowie. Policja przeprowadzała 
w tym czasie obławę i natknęła się na ucztują- 
cych opryszków, Na widek policji bandyci zbiegli 
tak, że zdołano tylko ująć Janotę, W chwili pro- 
wadzenia go na inspekcję apasz wyjął rewolwer 
i strzelił w głowę posterunkowemu, kładąc go tru- 
pom na miejscu. Korzystając z zamięszania, od- 
dał} do ścigających go policjantów jeszcze dwa 
strzały, z których jeden ugodził w brzuch prze- 
chodzącego tamtędy Jakóba Rychtera. Janotę 
przytrzymali kiika dni temu chłopi na drodze ke- 
to Żywca. 

Na rozprawie oskarżony tłumaczył się, że nie 
miał zamiaru zabiela posterunkowego; strzelił do 
niego, cheąc wykorzystać zamięszanie i uciec. 
Odsiadywał już 3 razy karę ciężkiego więzienia 
za rabunki | kradzieże. Z wojska został wyklu- 
czony w myśl ustawy, jako niegodny noszenia 
munduru żołnierskiego, Trybunał po przeprowa- 
dzonej rozprawie skazał Janotę “na karę Śmierci 
przez rozstrzelanie, Janota usłyszawszy wyrok, 
wybuchnął łkaniem, przepraszał obecnego na sali 
brata zamordowanego i wzywał gorąco kapelana 
więziennego. Księdza prosił, by modlił się za nim 
i jeszcze raz w jego imieniu przeprosił rodzinę 
zamordowanego. Obrońca delikwenta oduióał się 
telegraficznie do kancęlarji cywilnej Prezydenta 
Rzeczypospolitej o ułaskawienie skazańca, O 
godz, 2.55 po południu nadeszła z Warszawy od- 
powiedź odmowna. Pe spowiedzi Janota wydał 
szajkę, która grasowała razem z nim w okolicach 


Chrzanowa. Egzekucję wykOnano o godz. 3.50 | sku 


ną podwórzu więziennym. | 


„GŁOS NARODU” 


Wiadomości gospodarcze. 
Pierwsze sprawozdanie Banku Polskiego. 


Bank Polski ogłosił swe pierwsze sprawozdanie 
dekadowe na dzień 10 maja. Przedstawia się ono 
następnjąco w złotych: 

Aktywa, 

Złoto wedlug parytetu: 70,374.462.42, waluty 
według wartości w złocie 207,169.244.61, portfel 
weksłowy 118,185.430.33, pożyczki udzielane pod 
zastaw papierów wartościowych 928.986.80, inne 
aktywa 46,506.625.22, Razem 443,164,749.38. 

Passywa, 

Kapitał zakładowy 100,000.000, obieg biletów 
bankowych 111,116.880, rachunki żyrowe i na- 
tychmiast płatne zobowiązania: a) Centr. Kasa 
Państw, i inne kasy państwowe  14,707.353.96, 
b) rachunki prywatne 52,454.238.47, c) Min, skarbu 

| rachunek specjalny 131,904.532.14, d) zobowiąza- 
nia w walucie zagran. według wartości w złocie 
27,628.019.29, e) inne rachunki 3,334.067.15, 

Inne passywa 2,019.658.37. Ogólna suma stro- 
ny biernej: 443,164.749,38. 

W aktywach złote i dewizy wynoszą łącznie 
kwotę + 227 miljonów. Skarb więc wniósł da Ban- 
ku przeszło 200 miłjonów zł. dewiz, gdyż wobec 
niepełnej wpłaty suhskrybemtów, Bank nie dyspo- 
nował pełną kwotą kapitąłu nominalnego, Portfel 
wekslowy jest stosunkowo szczupły, wynosi 118 
miljonów i wskazuje na silne restrykcje kredyto- 
we. Stanowi on zaledwie jedną czwartą część ak- 

ZA Obieg banknotów jest również bardza 
szczupły; wynosi, jak dotychczas, załedwie 111 
miljonów złotych. 

Z passywów uderza przedewszystkiem silne za- 
dlużenie Banku u rządu. Z różnych tytułów należy 
się Skarbowi 131 miljonów zł. natychmiast plat- 
nych. 


CZĘŚCIOWE ODROCZENIE SPŁAT PODATKU 
| MAJĄTKOWEGO. 


Izba skarbową Komunikuje: 

Przychylając się do prokbyt Komitetu Zjedno- 
«czonych Stowarzyszeń właścicieli nieruchomości, 
wyrażonej w memorjale ą.dnig 5 kwietnia 1924 r., 
Fan Minister Skarbu m wasgzdzie art. 66 ustawy 
z dnia 11 sierpnia 1923 o podatku majątkowym 
(Dz. U. Rz. P. Nr. 94 poz. 746) odroczył do dnia 
1 stycznia 1926 r. termin płatności rat podatku 
majątkowego, przypadający w latach 1924 i 1925 
od właścicieli nieruchomości miejskich, do których 
stosuje się ustawa o ochronie lokatorów, a któ- 
rych jedynem źródłem dochodu są te nierucho- 
mości wzgłędnie także uposażenie *lużbowe, pracą 
najemna lub emerytura. Odroczenie terminu plat- 
ności nie dotyczy tych właścicieli nieruchomości 
miejskich. którzy je nabyli tytułem płatnym po 
dniu 1 stycznia 1919 r. 

W razie sprzedaży nieruchomości odroczenie 
ustaje i należność podatku majątkowego płatna 
jest przy sporządzeniu kontraktu kupna sprzeda- 
ży pod rygorem nieważności aktu. 


WPŁYWY Z DANIN ZA PIERWSZE 4 MIES. 


Według tymczasowych zestawień obrotów kas 
skarbowych, daniny publiczna i monopole dały 
ogółem za 4 pierwsze miesiące b. r. 303.319.000 zł. 
Monopole partycypują w tem z kwotą 26.581.100 
złotych, Naogół z ogólnej sumy wpływów dwie 
trzecie wpłynęło w ciągu trzech miesięcy: jedna 
trzecia zaś w ciągu jednego miesiąca kwietnia, 
co daje miarę zwiększenia się wpływów z danin 
i monopoli. 


OPŁATY STEMPLOWE, 


Ministerstwo skarbu komunikuje, że opłaty 
stemplowe aczkolwiek ich stawki wyrażają się 
w walucie złotowej (patrz rozporządzenie ministra 
skarbu z dnia 28 kietnia 1924 r. dz. ust. Nr 892) 
možna uiszczać nadal znaczkami stemplowymi 
opiewającymi na marki polskie przy zastosowaniu 
podstawy przeliczenia 1 złoty równa się 1,800.000 
marek. 


ZAINTERESOWANIE GDYNIĄ WZRASTA. 

„Baltische Presse“ donosi, że kupieetwo pol- 
skie, a zwłaszcza kupiectwo polskie w Gdańsku 
zaczyna coraz bardziej ipteresować się Gdynią, 
wyciągając konsekwencje z panujących w Gdań- 
stosunków ' politycznych i gospodarczych, 
oraz ciężarów podatkowych. Kupiectwo polskie 
w Gdańsku w coraz większej mierze nabywa 
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w Gdyni tereny i domy. Cały -zereg polskich to- 
warzystw bandlowych usadowił się już w Gdyni. 
Związek polskich przemysłowców naftowych za- 
mierza wybudować w Gdyni wielkie cysterny dla 
nafty, wywożonej za granicę. Oprócz drugiego 
mola południowego i łamacza fal, wybudowano 
dotychezas w Gdyni wieże wodociągową oraz Za- 
kłady wodociągowe, zakłady elektryczne, tartaki 
dia obróbki drzewa do budowy portu i t. p. 


BAWELNA AMERYKAŃSKA DLA ŁODZI. 


W najbliższych dniach przybędźie do Gdańska 
parowiec amerykański „Delavare* z ładunkiem 
bawełny, przeznaczonej dla fabryk w Łodzi, 
W ten sposób rozpoczyna się bezpośredni trans- 
port bawełny z portów Amerykańskich do portu 
w Gdańsku, zainicjowany przez norweską linję o- 
krętową. Dotychczas bawełna sprowadzana nie- 
tylko do Polski. ale do całej Europy środkowej 
i wschodniej, skoncentrowana była w Bremie, 


Z RYNKU ZBOŻOWEGO. 


(Ceny giełdowe). Pszenica od 46—49, żyto ol 
27 do 29. jęczmień brow. 31—32, jęczmień na kru- 
py 27—29, owies dworski 29—32, owies gatunko- 
wo gorszy 27—28, 

Mąka żytnia 60% wymiału tutejsza 45—46, 
70% również tutejsza 42 i pół do 43 i pół, mąka 
żytnia poznańska 70% 46—47, pszenna amerykań- 
ska patent 91—92, pszenna 50% tutejsza 
81—82. 

Ziemniaki stołowe zę Wsch. Małopołski 11 do 
12, do sadzenia 18 do 14. 

Ceny miłjonach za 100 kg. loeo Kraków. 
Rynek zbożowy nie wykązuje żadnego zainte: 
resowania. Wskutek duszącego wprost braku go- 
tówki obroty małe. Wczorajsze zebranie zanoto- 
h a zmniejszenie się podaży, — Tendencia Spor 
kojna. 


AKCJE: 
E ET 
| w złetycn 

Akcje bankowe : Gilarow. | żądam | rmaskt, |73) Tg 
Polski.B. Przemysłowy 040 | 0t0 | ©%3 | 046 
Bank Małopolska . . 07+} 1:02 | 100 |) 095 
Ziemski Bank Kredyt 010 | 620 | v'15 

Pow. Bank Kredvtowy 01% | 020 

Bank Komercjalny. . 017 | 022 | 0:20 
Bank Zw Sp. Zarob. , | 600 |; 800 | 5:50 , 600 
Tow. handiowe. , 

Pol. Tow, Handlowe , 0:40 | 0:50 | 050 | 0747 
„Impex . ©. 2. „1 003 | Oda 0:05 
„Pima "4 £ 4 160 | 1:50 | 1:29 | 130 
„Polski Glob“. . . . 018 | 0:23 

Zegluga Polska n.. 016 | 0:20 

Tow. Przemyst. 

Zieleniewski - „| 1100 | 1200 1170 | 2:33 
H. Cegielski . . . ., 0:65 | 0:73 | 0:67 | 0'63 
Parowozy. . « „ « «| 040 | 0.0 | 0:48 | 04 
„Auromotor” . . a. - i 
Trzebinia żelazna . . | 0/0, 1:90, 078 | 0:82 ; 
„Pocisk“ zak. anunicyj, + i 
„Górka' cement, . . 2000 22:00 21:00 '22'25 
Sierazańskie Górnicze 5:50 | 6:0) | 5:70 | 6:00 
„Topege" . a... es 2231! 275 | 260 | 2:48 
azy ziemne « « « « | 

Polska Nafta „ . . .. 050 070| 0:60 | OU2 
„Pokucie ,.. . . 0:45 0.55 U 48 
m0Oikog* „ « . e o «| 4700 | 4:50 425 
„BBZEÓW, wara o 

„Stup Pia + s JM) 285 |.2 Ody, ZAB 
Syndykat Koszykarski | l 

„KRydprać*. . 4% | 
Trzebinia tłuszcze , . 600 6:00 : 5:80 
„Ieropoł* t.en’ | y 
„Krakus“ /. « „ „ .6 125] 1804 1:55 |. 1745 
thądorów. . .. 5:00 bno) 630 | 580 
A. Piasecki. „,. . . * 125) pani 140 | 149 
Ćmielów .....h 00) 140 | KÓŁ |) 10 
Elektrównia Siersza . w40 0:45 | 0'42 | U'43 
S. W. Niemojowski . . 070 w80 0:75 


P. Zakłady Garbarskie | l 
GIEŁDA PIENIĘŻNA W WARSZAWIE. 

Waluty: Dolary 5.181/3, bony złote 0.63—- 
0.70, miljonówka 0.38, pożyczka złota 7.50, pu- 
życzka dolarowa 3.05. 

Czeki: Belgja 24.00, Holańdja 194.15, Lon- 
dyn 22.621j,—92.881/,, N. Jork 8.18, Paryż 
28.10, Praga 15.31, Szwajcarja 92.00, Wiedeń 
7.82:/,, Włochy 28.00, 


GIEŁDA W ZURYCHU. 
Zam%niecie, Holandja 211, Nowy Jork 563,4, 
Londyn 24.62, Paryż 30.50, Medjolan 25.00, Praga 
16.62*/,, Budapeszt 00067, Bukareszt 2.75, Belgrad 
8.97:/s, Sofia 407, Warszawa —, Wiedeń 000781/. 
Szwajcarski Bankvetein notował dziś nieofiojal- 
nie przekaz na Berlin 00182001388 za 1 biljon. 


d 


Nr. 114, 


c= pe: 
Ruch wydawniczy. 

„Dodatek Koła Art, Lit U. J“ do „Twór. 
czości młodej Poleki" nr. 5 4 6. 

Utwory p. J. Brzękowskiego grzeszą galaze- 
towatą bladością, są bezbarwne, bez indywidual- 
nego wyrazu, np.: „Skończyłóm pisać zmęczony 
i blady, Pot się zlarnami na czole krysztali.. Na 
hiurku pióro me leniwie kładę. Błogiej znużenia 
oddaję się fali.” „Jest duszno, mglisto I go 
raco. Brudna para tynkuje maluńki „al fre- 
sco“... i t. d. Jedynie „Konstrukcja“. piana pro- 
zą. zwiastuje artystę. 

P. J. E. Dutkiewicz w „Wiedniu” trawestuje 
motywy urbanietyczne Brun. Janieńskit w pro- 
zle („Józef Gur“) ma oryginalniejsze pomysły. 

Przeraża nas p. J. Wiemiawa: toć to drugi Jan 
Nepomucen Kamiński, autor sławetnych „Sone- 
tów“ a r. 1827 (,,.chciałhym na gędnej wdzię- 
cznie dźwiękać lutni...“ „Okropny powóz jedzie 
w mojej duszy, tarkoce strasznie"). P. Wieniawa 
idzie dalej, „przechodzi* swego poprzednika: 
„Tramwaj warczy i prycha, najeżdża na lisi 
ogon. co rozpostarele całą droze zwinął 
i wóz jedzie, na którym TRUP NATURY wisi". 

(„Somsty ślepa” (1) ). 

Podobnym do p. W., a zatem i do J. N. Ka- 
mińskieo jest p. J. Szczepański, który rozumie 
jednak, że „wiełki jest tylko zwykły, zwyczajny 
człowiek I cichy słoneczny poranek”, Szkoda, że 
to „zrozumienia” nie znajduje większego poparcia 
w twórczośc! p. Sz. — Przed czternastu laty pisał 


„GŁOS NARODU". 


mojem czole, jako nu kamiennej płycie duchowa, 
niewidzialna ręka światłem pisze przerażające 
słowa: Tu samotne Życie” — Dziś, na 
czole p. Szczepańskiego „wyrok nerwu pl 
S20.. Zimna Giełda", — No ł cóż?  Czye tak 
bardzo poszliśmy naprzód od r. 1910?! Lecz p. 
Szczepański wie, co czyni: dzisiejszego poetę wię- 
cej obchodzi „zimna giełda". niż... życie twórcze, 
niezależnie od kotaryj 1 szkół, swobodne | piękne. 

Pożądania p. Jala Kurka, w porównaniu z po- 
żądaniami „przedwojennemi”, skoczyły w góre cos 
najmałej, jak dolar: „I modlę się ..iżby za 8 dni 
przyszło do maole 1000 kobiecych białych rąk..." 
A oto jedno z tych nieprawdopodobieństw do- 
wodzących, że „wszystko jest możliwe na świe- 
cie". nawet perwersja u młódego poety: „Za 3 dni 
pierś ma wąska rozczepi się na Z jabłka 1 wyj- 
dzie ku mnie 1000 białych dłoni..* 

P. A. Czermiński przypomniał soble nagle Ka- 
wałych naszych poczciwych futurystów i za ich 
przykładem do każdej zwrotki „Płuc“ dotysowu- 
je kółka, kwadraty, kokardki. strzałki i t. p, Woła 
też „ratunku”, ilustrujące swój okrzyk tajemnicze- 
mi bióroglifamti. Słowo „pszeżóny* w „Plakatach” 
tegoż autora wprowadżiło mię w zadumę. Po 
chwili zrozumiałem: autor mówi poprostu o ..pstrze- 
niu“ (brzydkie słowo. dlutego p. Cz. zmienił pie 
xownie: figłarz jeden!) Ale „Plakaty” zawiorają 
sugestywny obraz: 


„Roslśpili mię na murach miystg = 
Do deęzczutek przybili gwoździami „o 


2 Ba TR 


symbolista polski, Winoanty Brzozowski: „Na|W WIECZÓR — WIECZÓR ogromny urastam =4 


200 liter w nazwisko sią łamie, —= —" 

Jak widzimy, młodzi pisarze lubią cyfry, Kurek 
mówi o „tysiączkach”, Czermiński o 20 literach, 
o 68 artykułach, gdzieindziej o cyfrze 86, pray- 
czem przewracnią ją poprzecznie do reszty tek- 
stu: eo to ma oznaczać jeszcze się nia domyśli- 
EM. „ŚJ 

W zestawieniu z „człowiekiem starszym” Boyem, 
który bilżej sięga, bo mówi tylko o.. „4% lite 
rach, — współpracownicy  „Dodatku* zyskują 
niepómietnie, wykazując swój młodzieńczy idea- 
lism. tiosący lech ku.. setkom I tysiącom — 
wzwyż! — P, Czenuiński dosiada tymczasem 
swego konika [ mknie, pędzony „parą bożą, jak 
„H. P.*: „Motor wszechrzeczy —— Terkocą gwiaz- 
dy — Świecą się śruby — jak huta wielka” i t. d. 

Pytamy tedy:  „Poezjo-Tyranie, gdzie je- 
steś?l' — Słyszymy jej odpowiedź: „W Plaka- 
tach Adrjana Czermińskiego, w Ścięciu JAworu 
Juljana Przybosia”, oraz częściowo w prozie p. 
Dutkiewicza. 

„Ścięcie jaworu". może najdojrzalszy utwór 
„Dodatku? odznarzający się csobllwą, trochę eks- 
eeńtryczną nierealnością zdarzeń, oryginalną kon- 
strukeją obrazów, podrażnia czytelnika, jak uk 
cie igły, naoliwionej.. poezją, 1. i. 


1) Już wiem. Objaśnił mnie autor: cyfry nia 
należy wcale czytać, jest to tylko iluetracja 
„płuc rozepchniętych", o których mówi w tek- 
ście, (A co? czy nie figlarz!) 


Ceny ogłoszeń w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursle złotego, podanym codziennie w „Moaniłorze Polskim“. 


Zwykła 
Nakrologi 2 « s i 
Nedszłana . . . « 


Ceny olose 


Cuny powyższe obowiązują 04 dnia zmiany w nāglówkū. 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. ZZSEz== 


za 1 wiersz milimetrowy 


Układ tabelaryczny 50 %% drożaj 
zamiejscowe . . . 30 0% 


1 złp. = 14,809.0060 Mp. 
zz A 


« «19 gr. 
« «20 „ 
26028 € 


CEL Mienna 
Po kronice . 
Na 1 strana... « „ 49 „ 
Drobne od słowa s.. 7 5 


+ « « « NR 


Ceny tz 


Za terminowe zamloszozanie ogłożzeń administracja nie odpowiada. 


Papiery listowe — pocztówki 


poleca Skład papieru i galanterji 


174 


artystyczne — albumy — ramki Michał SŁ omia 


ertfele — karty do gry it. p. == Kraków, ul. Sławkowska L. 24 


© prawdę. 
Ze stosunków pólsko-ruskich, 


(Dokończenie). 

Naturalnie mówiąc o Rosji przyszłej, potlu: 
gujemy big tylko przypuszczoniami, gdyż nikt nie 
może dzisiaj przewidzieć, jak się faktyeanie ato- 
sutki w przyszłej Rosji ułożą, Wielu księży s Za- 
chódu widocznie pfzypuszoża, że Rosja stanie «ię 
wkrótce terenem wielkiej propagandy katolickiej, 
pisarze natomiast polacy, którzy Rosję lepiej znają 
twierdzą, żę nawrócenie Rosji nie jest ani łatwem 
ani blizkiem í że entutjakei zachodni mogą doznać 
wielkiego rozczarowańia. Ale mówió dzik o tem, 
jest rzęózą przedwczesną, zostawmy więc wózystko 
Panu Bogu. Tylko nis stąwiajmy s góry Katolie 
cyżmowi łacińskiemu w Rosji satucahych pree- 
szkód i nie sądłmy, Że sbawieńie Rosjan i Rosji 
leży wyłącznie w obrządku słowiańskim, bo byś: 
my, w ten sposób postępując, mogli oddać sprawie 
Kościoła katolickiego jak najgorszą przysługę: 

Ale czas kończyć. Dotknąłem sreregu kweetjt 
poruszonych przez ks. Kuralewsklego, Kwestje te 
odnoszą się do stosunków poólsko-rukich i tanja 
w dużej mierze znaczenie polityczne, Okazuje sią 
z rozpatrzenia _ zarzutów. ks, Karalewskiego, że 
Autor, może i w dobrej wierze, bez dokładniejszaj 
znajomości rzeczy | bezkrytycznie powtarzał f0- 
rzuty i frazesy, padsttwane mu przez (nnych, 
w sztżególnośći, skoro o nich tu dhoózi, praat 
polityków ukraińskich, Autor może Nie zdawał 
soble z tego sprawy, $e padał oflarą fałezywych 
jaformacyj 1 czernił katolicką Polską wobnę 
Śwłata katólickiego w interesie polityki ukraiń- 
sklej. Autor może nawet nie przypuBzćżu, ip 
Ukteiúcy nawet w Rzymie wymyślają i rozsi= 
wają przeciw Polakom Jaknajfułeżyweze zafłuty, 
byle tylko (m szkodzić, Tuk o. p, w roku 1983 
zaniesiono przeciw podpisanemu skatgę do 50KI0 


tarjatu Stanu — aż tam — ż6 „publice ex Cathó- 
dra corum 0 auditoribus B. tkeologias, ex quibus 
olrea 30 ritus Ruthenici, loquens de unitate Bccla- 
sia et de rituum varietate” powledziął, iż wątpi 
„quia ia ritu rutheno extra lngnórantiam invinci- 
bilem aliqule salvari posślt, gula est ritus solum- 
mod toleratus ab Ecclesia catholica”. 
— Cala tredó tego oskatżenia, jast bezczelnem 
kłamstwem. O obrządku słowiańskim nigdym otes 
goń podobnego nietylko nie mówił, ale nawet nie 
myślał, a ód lat pięciu nle mlałem na prelekojach 
ani jednego słuchacza ritiskiego, Cały ten wymysł 
w swej koncepcji dość aleudolny, a w treści ordy» 
narne kłamstwo, znajazł w pewnych kołach, niee 
stety wiarę, ale ten jeden takt doskonale ilustruje, 
jakłemi drogami potrafią chodzić politycy ukrain- 
scy w walee przeciw Polakom nawet w Reymle. 
Ks. Kuralewski padł ofiarą w dużej mierze takich 
władnie informacyj i dlatego był zdolnym w taki 
właśnie sposób, Jak to Uczynił, pisać o Police, 
o Polakach, ò onóbie kë, arcyb. Róppa i t p. 
Jak Jednak niewłaściwie Autor zabrał się do 
poruszańia stosunków pólskóruskich i jak jest 
w tym wsględzie niekOmpetentnym, jeśli mógł 
paść oflhńrą takich właśnie Informacyj, Nlech alę 
nie sdaje Autórowi, że kmięża polscy poza nacjo- 
nallemem pio nią widzą i nie są zdolni bózatronnie 
oceniać wartości drugich. Księża polscy, którzy 
mi udelelili cennych informacyj o stosunkach 
wyznaniowych i kościelnych w Roejl, wyrażał! się 
z wielkim szacunkiem i uthaniem o kniężach unie- 
kich w Rosji, Fiedorówie, protomarjussu Apostol- 
skim, I Złeręzaninowie, co tu. może ku zadowo- 
lenlu ka, Karalewskiego, z całą przyjemnością 
ośmielami slę podkreślić. Inny ksiądz mówił wiel- 
kie pochwały o ks. Jewrelnówie, Obecnym wekre- 
iarzą puncjatury w Paryżu, jako kapłanie kato- 
lekim, podkreślając równocześnie, Że Odnóe! wię 
typowo nieżycziiwie do Poluków I do Polski. — 


Niestety wielu uczciwych nawet Rosjan, odnosit! 


| ani ao 
be o <e 


cych się jak najżyczliwiej do Kościoła kato- 
licklego, w stosuńku do Polaków czuje pewną 
niechęć. Może to wpływ wieloletniej polityk! pań- 
stwa rosyjskiego, tradycji wiekowej w narodzie 
rosyjskim i uczucia patrjotycznego, które kazało 
uważać Poluka w państwie rosyjskim za figurą 
podejreuhź, niepewna, a może nawet wrogą. Ale 
kg. Karalewski, jeśli ośmielił wię dotykać tego 
rodzaju kwestyj publicznie, winien był te kwestje 
przedtem pruntównie zbadnó, wysłuchać | drugiej 
strony, tego Wszystkiego jednak nio uczynił, 

Jeszcze słówko że względu na konfratrow 
obrządku uticko-greckn-słowiańskiego. Zależy mi 
na zgodzie z duchowieństwem unickiem { chełat- 
bym w interesie Kościoła dla te] zgody prasować. 
Jeśli duchowieństwo uniekie, wśród których znam 
bardzo wielu kapłanów ueztiwych t zacnych, znaje 
dzie odwagę stanąć tuż obok duchowieństwa łacińe 
skiego w pokoju i szczerości do wspólnej pracy 
katolickiej, nie oglądając się na krzyki z pewnej 
strony podnoszone, powitam tą chwilą z naj- 
więkazą radością. Aln inając to ua uwadze, muszę 
tu zaznaczyć, że mie miałem zamiaru dotknąć 
nikogo z kapłanów unieklch Matopolski wsehod- 
niej, wśród których, jak już wepomniułem, jest 
łest tylu ludal zacnych, pobożnych I salachetnych, 
z którymi też kler polski przyjazne stosuhki utrży- 
muje f będzie utrzymywał, Rozprawiując się 
jednak z zarzutami, jakie ks. Karalawski pódniósł 
przeciw nam nleshtsznie, musiałem dotknąć wielu 
Rpraw dość drażliwych 1 jasno ja przedstawić, 
cho cholułem dyć bardzo oględnym. Muslałeta 
w szezególności wypowiedzieć sle przeciw naduży- 
waniu obrządku słowiańskiego dla celów. polityki 
ukraińskiej, co moża być dla wielu niemile- 

Sad magis amica veritas i clara pacta claros 
faciunt amico. Szłó mł tu o prawdę. 

Ka. Szydelski 
Prof, apołogetyki na wydz, teolog. Uniworsytótu 
Jana Kazimierza we Lwowie, 


Str. R. „GŁOS NARODUS Nr. 114. 
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NaaKomunjęśw, qr Torebki damskie 
Obrazki- medaliki - książeczki ji il | paka 18 AJ 
obrazki do mieszkań i kościołów apiery listowe — albumy 

== oprawia obrazy w ramy. === KRAKOW, Sławkowska 4. == Karty do gry. = l 


Bilans za rok kalendarzowy 1923. 
SPÓŁDZIELNI CHRZESCIJAŃSKICH ORGANIZACJI ROBOTNICZYCH W WIELICZCE 


z dniem 31 grudnia 1923 r. 


Winien ATeno 1-śm © "Ją 
|<uotówkaę.». k .-0994,*7.54, 31,017.196 Mk. | Fundusz rezerwowy (wpisowe) 172.145 Mk. 
| Wierzytelnesew . 4 "<q 5 a. 29,950.000 „ | Udziały członków . nt EM, . » « . 8,709.275 „ 

Zapas towarów . e « e « e . » . |1.048,403.000 , TOD ae 2|- + REESE 412,050.000 

Ruch:mości . gy" "= 5,500.000 , DiugGIOWarÓWY . . 4 « wa « as 527,642.776 „ 

Lokacja (P. K. 0). w. 1 SAP 62,000 ,„ Zyski an a l aa aa E E 166,358,000 » 
Í 1.114,932.196 Mk. 1.114,932.196 Mk. 


Rachunek strat i zysków za rok 1923. 


Zyski "sg > Straty 


Koszładkandlowe '. 45/4: 6 ., È 
„ administracyjne . . . . » » 


| Na towarach . . . F. . | 248,584.011 Mk. 41,136.121 Mk. 


40,515.910 , 


ia ą 

Wydatki kancelaryjne. . . « e « . 523.980 
Zyskwńczysty) . „Ń. « 4% + + * 166,358.000 —„ 

248,534.011 Mk. 248,534,011 Mk. 

Zarząd: Piotr Lewiński mp. Za Radę Nadzorczą: Ks. M. Selwa mp. 
Kazimierz Zięcik mp. ? prezes. 
rzybory rybot OS Z0I000 > 5 Lustra. Karty 
OGLOSZEN p E l | P"? bk, Rzyki, sałat? rozpaczony kaleka Wyroby skórkowe. do gry. Szachy, 
y, muszki, przypony, kije uczestnik Swiatowej | sząchownice. Domina. — Wykonuje: bilety wi- 


W niedzielę dnia 1 czerwca 1924 r. odbę- dion PLE po- | Wojny i były 4 letni jeniec 
dzie się w sali Domu parafjalnego w Wie-| leca Wiktor Wanderer, | Syberyjski sparaliżowany zytowe, zawiadomienia ślu5na i wszałkia druki, 


Kraków, Szewska21. 750 | niemając na leczenie pro- Skład papieru i galanteryi 474 
liczce o godzinie 10-tej przed południem.| NN" si P. T. o łaskawe datki 


gorę CE” do Adm. „Głosu Naródu* Michał Sło miany 4 
Waine Lgr omadzenie kwasy o parati, Bi m KRAKOW — ulica Sławkowska 1. 24. 

członków „Spółdzielni Spożywczej”| 00800 a TTE "133 
chrześć, organizacji robotniczych w Wieliezce| I ARYBEK |E Subskrypcja na VIII emisję akcyj Spółki akc. 


z następującym porządkiem dziennym: k m 66 
arpia polsk. KRAKUS 
9y 


1) Odczytanie protokółu z ost. Walnego hhii et eg w 
Przemysł spirytusowy i chemiczny w Krakowie XXII. 


Zgromadzenia większej ilości po cenach 
2 Sprawozdanie Zarządu i Kom. rewiz.| bardzo przystępnych u X. 


3) Uchwalenie Zarządowi absolutorjum.| Osieckiego w Siedliskach 


Z powodu wysokich opłat stemplowych od emisyj akcyj, 


4) Rozdział czystego zysku „a -KP_"gyAdy wprowadzonych w życie rozp. min. skarbu z 28 kwietnia 1924 r. 
5) Wybór 3-ch członków Rady Nadzor. osady nauczycielki Dz. U. Nr. 36, została rozpisana z dniem 30 kwiernia 1924 r. 


„l 


6) Wolne głosy. na wsi przez wakacje 

155 : poszukuje uczennica 8-ej 
W myśl \22. statutu Zgromadzenie. to Kinazjalićj” Zgtószenia 
ważne jest bez względu na ilość odecnych.| przyjmuje Adm. „Głosu 


Narodu'* d ARAZ*. 
Rada Nadzorcza. | "7" Pod "ZARA 


gim wojny świato- 
REDAKTORA wej 10-letni staruszek 
utraciwszy wszystkonawet 
siłę wyrobioną, doskonałego znawcę naszych | i zdrowie powróciwszy do 
ojczyzny błaga o pomoc. 
politycznych warunków, narodowca, po-| ryskawe datki do Adm. 
szukuje się od zaraz do większego pisma| pod „WYGNANIEC 1914“ 
codziennego w byłej dzielnicy pruskiej.| ———————— 
Oferty z podaniem życiorysu i warunków $taruszek 
uprasza się nadesłać pod Nr. 10. do Adm.| emeryt niezdolny do pra- 
„Głosu Narodu*. 752 | cy z powodu ciężkiej pier- 
siowej choroby uprasza 
o łaskawe wsparcie. Datki 
przyjmuje Administracja 


Popierajmy przemysł ojczysty !| -005 „ary ** 


l = Poleca po cenach najniższych —= 
hil l fr ed M AC i NICKI Obrazki I. Komunji św. różańce kokowe i he- 
banowe we wszystkich grubościach, krzyże 

ścienne dla szpitali, szkół i zakładów, książki 


Kraków, ulica Mikołajska L. 5. do nabożeństwa, medaliki, krzyżyki i t. p. 


Wydawca: zą „Głos Narodu“ Spółka Wydawnicza s ogran. odpowiedz. K, HoleEsSa. — Redaktor naczelny i odpow, Jan Matyasik, 
Drukarnia „Głosu Narodu“. w Krakpwie pod zarzadem Romana Ferka, 


subskrypcja na drugą serję akeyj VIII emisji Sp. ake. „Krakus 
na krótki czas wstrzymana. 

Obecnie zezwoliło ministerstwo skarbu, by na przyszłość 
przy wymiarze opłaty stemplowej (należytości) emisyjnej, nie 
stosowano skali IH wraz z 400% dodtkiem, lecz opłatę tę 
pobierano w wysokości 5% od wartości emitowanych akcyj. 

Powyższe zezwolenie ministerstwa skarbu umożliwia Sp. ake. 
„Krakus” rozpisaną już subskrypcję utrzymać w mocy. 

Równocześnie podaje się do wiadomości, że Bank Mało- 
polski, Sp. akc. w Krakowie i wszystkie jego oddziały zamiej- 
scowe przyjmuja, począwszy od dnia 20 maja b. r., dalsze 
zgłoszenia *z tytułu prawa poboru na drugą serję akcyj VIII 
emisji na warunkach poprzednio ogłoszonych, z tą jedynie 
różnicą, że termin do wykonania prawa poboru przedłuża się do 
dnia 10 czerwca 1924 r. 

Oryginalne akcje (sztuki) VIII emisji, serji 1 i 2, wydawać 
będzie Bank Małopolski $. A. w Krakowie i jego oddziały za- 
miejscowe, ‚począwszy od dnia 1 lipca 1924 r. R p 

- 


